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kw artalnie 0  „ 7 „ 60  „ 10 kor 5 0  h.
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Za zmianę adresu dopłaca się 1 0 1 al.
V ra *  z  rT y g o d n ik ie m  m ó d  1 p c w te io l"  iub 
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tomami rocznie p emii : 
kwartalnie w* Lwowie 8  kor, 4 0  l i .

„ na prowincji 9 ,  9 0  „
We Lwowie aa odnoszenie do domu dopłaca 

• *  40 baL miesięcznie. wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem.

OGŁOSZENIA i PRZEDPŁAT?
przyjm ują: We Lwowie: Adm inistracja „Gese- 
ty  Narodowej" ul. Kopernika 7 i biuro Sokołow
skiej Pasaż Hausmana; W e  Wiedniu: Haseenstsia 
& Vogier (Otto Mam) I Earatnerstr. 18 (Einf. Newie 
Markt 3), Rudolf Mosse Seikrstadte 2, A. Opkiałik 
Grunangergssse 12. M. Dnkes Nachf., Ma* Aafow- 
feid & Enerich Lesgner I. Wollzeile nr. 9, 5oka!«ełt 
Wclizeile 11, J . Dannecberg II Pr»teriti*»«S I le  
Adolf Ckoławski VII Stiftg. 4, E. Brsuz I. Aeenz- 
turmstiaiBp 9; W  B u d & p eszo le : Jalitu* Lespoli 
VII. Elisabetbring 41; W* F ra n k fo re ie  a. 4A 
Haa<aL.8tein & Vogler i  G. Daube & Comp.; W Pw- 
r y i u :  C. Adama Ciborow.kiego' następca: Aeai- 
kow sti 14. C:tć de Trćri-e Paris.

CENA CGŁOSZEŃ: G głoaaeadft ZWf 
r z a jn e  na jedno* paltowy wicrst drobny* arakiem 
lub jego miejsce 20 bal. N a d e s ła n e  za yimef luk 
jego miejsce 60 bal. G ło sy  p u b l lo z a a M  m  
wiersz lub jego miejsce l  kor. P r y w a tn a  k o - 
re s p o n d e n e y a  6 hal. od wyrazn.
Numer kosztuje 8 h., na prowmcyl 10 htl.

(Numery dawniejsze kosztują po 10 •*.)

Reffeksye wyborcze.
Pokłon przed socjalistami I — oto hasło, 

przyjfte obecni® przez centralistyczną prasy wie
deńską w obec wynika wyborów do rady pań
stwa, dla socyalistów Istotnie świetnego. Wszyst
kie „Blatty* wiedeńskie, z ,116119 frei Press#* na 
czele, rozpiseją się szeroko o przewodniej roli 
politycznej socyalistów w nowej izbie — już z 
góry — na kredyt, wielbiąc mądrość i dojrza
łość polityczną, jaką prztwódzcy soeya'nej demo
kracji w przyszłym parlamencie zdumionemu 
światu okazać mają. Wielki prorok centralisty
cznych ideałów, dr. Józef Unger, prezydent Try
bunału stanu ; człenek izby panów, jak poniżej 
o tern piszemy, wyraził w „N. fr. Presse* ra 
dość ze zwycięstwa socyalistów i udzielił radj, 
że gdy socyabści będą w parlamencie tem, czem 
są drożdże w cieście i więcej będą znaczyli w 
izbie niż chrześeiaóskc-socyalni posłowie, ponie
waż pod względem karności partyjnej antysemici 
z nimi rówaać zię nie mogą, — powinny wszyst- 
kie liberalne czynaiki poprzeć ich przy wyborach 
śoislejBzycb pomiędzy socjalistami a ehrześciań- 
ako socjalnymi kandydatami, bo kompromis ja
kikolwiek, estrzem przeciwko socjalnej demokra- 
eyi zwróci ny, „ by łby zdradą aprawy postępu i 
wolaośei!...*

Półurzędowy znowu „Fremdenblatt" znaj
duje powód do radości, od I I  bm. codziennie na 
rozmaite tony powtarzanej, że wybory teraźniej
sze zmiotły niemal z widowni politycznej wize- 
lakie stronnictwa narodowe. Ma to według jego 
światłege zdania przyczynić eię do podnie
sienia powagi i siły organicznej władzy pań
stwowej.

Węgierska prasa, pozostająca pod wpływem 
tych samych elementów, co wiedeńskie dzienni
karstwo oentralistyczno-liberalne, również zado
wolone jeat ze zwycięstw wyborczych aocyalnej 
demokracyi w Auatryi — ale radość ta ma inne 
powody, Z głównym organem giełdy peszteńskiej 
„Pezter Lloydem* na czelt cieszy się prasa ma- 
dyarska, że pierwszy aastryncki parlament, który 
wysaedł a wyborów powszechnych, będzie miał 
co innego do czynienia, niż robić Węgrom w 
sprawach egody cłowo-handlowej jakowe wstręty. 
Z samego zaś wyniku wyborów wyciąga dla Wę
gier praktyczną naakę a mianowicie, że doświa- 
czenia z reformą wyborczą w Anstryi poczynio
na, z pewnością wpłyną na jej odroczenie we 
Węgrzech. „Egyetertes* powiada, że gdy w no
wym parlamencie auetryackim prawdo podoba i e 
umilkną narodowościowe spory, to wybuchną 
natomiast walki na tle socyalnem i ekonoraicz- 
nem, może niebezpieczniejsze i gorsze od po
przednich.

Niesłychane eakcesy eocyalnej demokracyi 
w wyborach ausfryaekich m iszą więc zd«niem 
tęgo dziennika wywołać i w Węgrzech poważne 
zaniepokojenie, a nawet należy przypu»zczaó, że 
moaaraha, przelękniony następstwami reformy 
wyborczej w Aaatryi, itanie się przeciwnikiem 
reformy wyborczej we Węgrzech, opartej na za
sadzie powszechnego głosowania. Równiai i te 
stronnictwa węgierskie, które dotychczas zacho
wywały zię wahająco wobec projektów reformy 
wyborczej, widząc obecnie, do jakioh ona pro
wadzi konsakweneyj w Aaatryi, aie zechcą nic 
słyszeć o jej wprowadzeniu we Węgrzech. Tak 
samo wszystkie inne organa stronnictw narodo-
m

wych węgierskich zaznaczają, że n a l e ż y
w s t r z y m a ć  na razie przeprowadzenie refor
my wyborczej we Węgrzacb, dokąd nie pokaże zię, 
jak zachowają się w nowym parlamencie au- 
stryaokim socyaliici, jako najsilniejsze obecnie 
stronnictwo parlamentarne.

Jak wiadomo, obecny gabiaet węgierski 
Wekerle-Koazat ma pewne zobowiązania wobec 
zwolenników bezpośredniego i powszechnego 
prawa głosowania, gdyż przyrzekał formalnie 
w programach swoich przeprowadzenie na 
Węgrzech reformy prawa wyborczego. Otóż teraz 
nie tają organa rządzącego we Węgrzech stron
nictwa niezawisłości zamiaru odroczenia reformy 
wyborczej we Węgrzech — ad graeras calendai, 
gdy widzą, do jakich następstw doprowadziła 
taka reforma, na ślepo forsowana w Austryi.
I mają racyę Madyarzy. Oni to wiedzą, że o 
wiele lepiej będą ehronione interesa państwowe 
i narodowe Węgier przez parlament narodowy, 
niż interesa Austryi przez parlament, w którym 
wielkie słowo będą mieli reprezentanci zmate- 
ryalizowaaego proleteryatu!

Czeskie orgaaa stronnictw, stojących na 
gruneie narodowym — a to bez różnicy — tak 
konserwatywne-staroczeskie, jakotei i *łodocze- 
skie — chociaż w odmiennym tonie, ale w grun
cie rzeczy zgodnie zaznaczają, zastanawiając się 
nad arogą klęską, jaką poniosły te stronnictwa 
przy teraźniejszy eh wyborach, że to bardzo dle 
się stało, że reforma wyborcza tak pospiesznie 
została schwaloną. „Hlaz Naroda" szczególniej 
dobitnie wytyka Idłodoczechom, jak to oni hdla- 
śliwie szarpali się o reformę wyborczą — gdy 
teraz sami na własnej skórze poczuli jej skatki 
najboleśniej.

Tak jest — poczuli, ale niestety — za pó
źno i nie sami. Przyszli oni dopiero po wyborach 
do tego przeświadczenia, które z góry głosiliśmy. 
Schlebianie tłumom i brak męskiej odporności 
przeciw pospiesznemu załatwieniu jednej z naj
donioślejszych a najbardziej niedojrzałych spraw, 
da się gorzko odczuć narodowym interesom i na
szym i czeskim a niewątpliwie i ci sternicy nawy 
państwowej, którzy reformę wyborczą tak gorąco 
popierali, niebawem się przekonają, że wyrzą- 
dalli Austryi wielką szkodę.

Obecnie już „Konz. Korr.* potwierdza z 
dobrego źródła, że cesarzowi wcale nie jest przy 
jemnym groźny wzrost mandatów socyalisty- 
c>ayeL, z czent się też otwarcie wyraził, skąd 
wnoszą, źe cesarz na podstawie otrzymywanych 
informacyj wcale inaego wyniku wyborów się 
spodziewał. Niepomierne sukcesy wyborcze «o- 
cyaliztów tem maioj mogą miłemi być koronie, 
ile że aż nadto wiadomo, że tocyaliśei będą 
prowadzić politykę pruodewszystkiem antimilitar- 
ną, zaciem zagraża niebezpieczeństwo parlamen
tarnemu załatwieniu pilnych apraw wojskowych. 
Rząd ajriał się przeto spowodowanym, przed 
wyborami ściślejszymi rozpocząć akcyę dla od
parcia powodzi socyalistycznej. Stąd to owe co- 
diienne, dtagie a tajne konferencje to pomiędzy 
ministrami w hi arze prezydyalnem, to pomiędzy 
wysokimi arzęinikami ministerstwa spraw wewn., 
to  pomiędzy przewódzcami atronniotw, a na któ
rych o to chodzi, jakby zapobiedz dalszym suk
cesom socyalistów przy wyborach ściślejszych.

Centralista o sccyalistach.
Dotychczas jedynie dwa stronnictwa: chrześci- 

jańsko-socyalne i międzynarodówka socjalistyczna 
objawiają swoje zadowolenie z wyniku wyborów 
w Austryi. Do niewielkiego tego chóru przyłą
cza zię głos starego liberała austryackiego, pre
zydenta trybunaia państwa dr. Józefa Ungera, 
pomieszczony w oaegdafszej ,N . fr. Prei3«u. Cie
kawy to glos w pierwszej? swej części o tyle je
dynie, że charakteryzuje nienawiść liberałów do 
stronnictwa chrześcijań^ko-socyalnego, raz dla
tego, że jezt ono chrzościjańskiem i powlóre, 
że jebt zachowawczem i zmiotło z widowni 
wolnomyślaych Niemców — w drugiej swej 
części zdradza wogóle niechęć do gabinetu par
lamentarnego a zamemu parlamentowi chyba nie 
wróży wiele dobrego, skoro zaznacza, że izba 
sama nie będzie wiedziała, czego ma chcieć.

Dr. Unger wyraża zadowolenie, że po
wszechne i równe prawo głosowania wprowa
dziło do parlamentu socyalistów „w odpowiedniej 
liczbie* i że oni będą mogli brać udział w ży
ciu państwowem. Dalej ziarnem dr. Ungera so- 
cyahści zachowują się bardzo przyzwoicie i „z 
charakterem*, skoro postanowili przy wyborach 
ściślejszych głosować wszędzie za niemieckimi 
liberałami przeciw kandydatom pąrtyi chrześci- 
jańsko-socyalnej, ąie żądając za to odwzajemnić- 
aia. Dr. Unger nie obawia zię, aby socjaliści w 
sprawach wojskowych zachowali zię zbyt opor- 
Die; przecież (I) w iiiemieekim parlamencie gło
sowali oni za kredytami aa nowe armaty. Na 
tomiast, zapewnia dr. Unger, że zwalczać oni 
będą agraryuziy i wystąpią przeciw drożyźnie 
chleba i mięsa. Z tych powodów, sądzi dr. 
Unger, że wszyscy • wolnotayślni powinni przy 
wyboraeh ściślejszych głosować również przeciw 
kandydatom chrześcijańzko-zocyalnym a za kan 
dydatami zocyaliztycznymi. .W  wyborze, woła 
dr. Unger, między rouge et noir każdy wolno- 
myślny muzi zię oświadczyć za rouge.*

Go się tyczy stano wiske gabinetu, to dr. 
Unger twierdzi, śe gabinet jako parlamentarny 
juś upadł. Ministrowie powołani z dawnego p a r
lamentu są dziś już generałami bez armii. Jest 
te ironia Dsu, że ministerstwo, 1 tórego „zasługą* 
jest reforma wyborcza, padło tej reformy ofiarą. 
Dr. Unger, jako liberał centralista, nie sądzi atoli, 
aby gabinet miał powod do ustąpienia, gdyż nid 
przyszedł jeszcze ozas na gabinet parlamentarny 
i nie ma jeszcze większości, z której mógłby 
wyjść rząd parlamentarny. Pokaże się to zaraz 
przy kwestyi adresu. Już ułożenie mowy tronowej 
połączone będzie z wielkiemi trudnościami, a do 
adresu podobnie, jak w poprzednich peryodach 
legislatywnych, wcale hie dojdzie. Parlaazsnt nie 
jest w stanie powiedzieć Koronie, czego chce, 
ponieważ sam nie wie, co ma chcieś. Dr. Unger 
przypuezcza więc tylko pewną rekonstrukcję 
obecnego gabinetu, ale będzie to zdaniem jego 
rekonstrukcja tylko na gorsze.

Rewolucya w Rusyi skończona.
Społeczeństwo rosyjskie .strasznie poszło 

na prawo*. Rewolucji już niema.
Konsekwencje z tego ważnego zwrotu rze

czy powinienby wyciągnąć przedewszystkiem 
rząd. Tyle razy przecie obwieszczano, że sprawa 
przebudowy wewnętrznej państwa może się roz
począć na seryo dopiero wtedy, gdy nastanie w 
kraju spokój! Ale rząd dzisiejszy zapewne stanie 
na innem stanowisku: skoro uspokoiliście się, 
skoro opadliście z sił, tedy powracajmy do da
wnego łożyska...

Nie w tym kierunku idą z pewnością ocze
kiwania olbrzymiej większość społeczeństwa ro
syjskiego. Fiasco zjazdu monarchistów w Mo
skwie dowodzi, ż9 lubo ludność „poszła na pra
wo*, nie należy tłómaczyć sobie tego zwrotu w 
ssnaie stracenia przez nią zaufania do sił społe
cznych i powrotu do wiary w centralizm biuro
kratyczny. Można nie mieć rewolucyjnych grze
chów socyalnej demokracyi, a jednak wierzyć, 
pragnąć i żądać reform demokratycznych i libe

ralnych. Ludność rosyjska niewątpliwie straciła 
wiarę w moc rewolucyi typu socjalistycznego, 
ale jeszcze niema żadnych znamion, aby pogo
dziła się z nismożliwoicią osiągoięcia lepszego 
ustroju i ułożyła się już spokojnie w błocie da
wnej gospodarski urzędniczej. Przyszła chwila 
„otrzeźwienia*, co nie oznacza stępienia, choć 
jest z pewnością pewnem zmęczeniem; przyszła 
data rachowania się z realneui siłami polity
cznemu

Jest to moment bezwarunkowo wysokiej 
doniosłości dla Dumy. Odtąd na uią będą skie
rowane oczy całego społeczeństwa rosyjskiego. 
Odtąd ona właśnie stanie się soczewką, skupia
jącą promienie wszystkich nadziei i dążeń, zmie
rzających do zapewnienia Rosyi normalnych wa
runków rozwoju. Nie w fantasmagoryacb, nie w 
przecenianiu swych niezorganizowanych sił poli
tycznych, nie w chełpliwej wierze w aioc woli 
indowej będzie szukał obywatel rosyjski jutrzni 
nowych dni historycznych, lecz w istotnych, ży
ciowych warunkach.

Na Dumę, wskutek takiego zwrotu rzeczy, 
spada podwójnie ciężka odpowiedzialność. Z 
chwilą, kiedy wśród ludności słabnie nadzieja na 
możliwość i skuteczność gwałtownych przekształ
ceń, jednocześnie będz e rosła i krzepła wiara, 
że jedynie drogą parlamentarną można osiągnąć 
.rasiimuna* zadośćuczynień potrzebom „naro
słym* i wymaganiom „dojrzałym*. Społeczeństwo 
zaczyna w i e r z y ć  Dumie, co jeszcze me jest 
równoznaczne z wiarą w rychłą skuteczność jej 
pracy; wstępuje w to stadyum charakterystyczne 
i bodaj konieczne, przez które przeszedł w na
szych prawie oczach naród niemieck', że zaczy
na sądzić, że co uczyni parlament, jest dobre i 
słuszne.

Jest w tym objawie nowy zaaób sił dla 
Dumy. Ale kryje się tu także i niebezpieczeństwo. 
Zdobycie bezwzględnego zaufania mieści w sobie 
także praw ie meodsowaą konieczność udzielenia 
całkowitego kredytu, czyli otwiera drzwi do dzia
łalności bez kontroli. Duma może tedy znaleść 
się w tukiem położeniu, żs eokolwiek uczyni, 
wszystko znajdzie zatwierdzenie ze strony społe
czeństwa.

Czy taki zwrot w nastroju społeczeństwa 
byłby objawem zdrowym i politycznie korzy
stnym? Obawialibyśmy się na to pyfanie — pisze 
petersburski korespondent „Kurj warszawskiego*, 
odpowiedzieć twierdząco. Obawialibyśmy się dla 
tego, że w takim razie mogłoby odkryć się przed 
działalnością Dumy obszerne pole do akcyi opor- 
tuni8tycznej. Już w dzisiejszym stanie rzeczy 
widać poniekąd, że kadeci (rozstrzygająca do 
pewnego stopnia grupa w parlamencie), dobrse 
zoryentowawszy się w usposobieniach ludności, 
czynią zwrot w kierunku, którego żadną miarą 
społecznie celowym nazwaćby nie można. Jeszcze 
maskują się oni pozorami, jaszcze obawiają się 
narażenia się „ludowi*, ale nswet dla mniej 
wprawnego oka nie może być tajne, że kampa
nia ich zmierza do paktów i kompromisów, nie 
odpowiadających szerokości zadań i potrzeb, 
leżących przed narodem. W miarę, jak uda się 
im utworzyć stałą większość r o s y j s k ą  
w Dumie (co jest możliwe tylko przy pomocy 
trudowików), tendencja tu będzie rosła, aż za
kończy się przyzwoicie zamaskowaną kapitulacyą. 
Otóż można praewidzieć, że współczesne wykształ
cenie mas ludowych w Rosyi stoi na tym pozio
mie, iż opinię publiczną można wyprowadzić 
w pole zręcznymi manewrami, półśrodkami. Je
żeli wzrastającemu zaufania ludności do Damy 
nie odpowie . proces politycznego dojrzewania 
parlamentu, bez osłabienia jego energii palryo- 
tycznej, to pierwszy etap rewolucyi rosyjskiej, 
zakodezooy materyalnie, i w umysłach uwień- 
caony będzie pogodzeniem się z ustrojem biuro
kratycznego liberalizmu. Głód zaś fizyczny i du
chowy, zacofanie, nędza, niezadowolenie, rozstrój 
życia państwowego — pozostaną w B-osyi jeszcae 
przez długie lata.

Zakończenie się rewolucyi w Rosyi jest 
tedy najwybitniejszym faktem doby bieżącej. 
Wchodzi ten kraj teraz w okres walki parla-

mentarnej. Jeżeli ona zawiedzie, jnM  
Dumę uniesie prąd Alekslńskich, co i 
albo prąd Milakowów, co jest piewiopaGlbae, 
to z trzyletniego okrssu wrzenia, goi-wn i lot
nych pragnień pozostanie tylko ś ż*
wrzód „rozszedł się*, ale tylko na k ;,ł3  ciy Kil
kanaście lat, że leczyli go nieuczni fóaafe, ł«Q* 
oałomiejsc) felczerzy

Korespondencji-
fladry t, 13 aaja.

(Uroczysty kkt zagajenia nowej »“-yl ksrtsjĄw. — 
Pochód królewski. — Księżna Bea Ir. i  w S m isie.— 
Mowa tronowa Alfonsa XIII. — Hiaspis1* i Stolica 
św. — Zspswiedź uroczystych ehrieia k.4t*wwł% —

Cerem oniał. — Komnaty następ'.? u ^ a i )
Dziś w południe zagaił Alfons XIII ersegj- 

ście nową sesję korlezów. Tysiąca w ó l śźna ify  
paiac królewski i pałac senatu. Wajwlw irwwyło 
na ulieach szpalery. Loża i gaierys sali posie
dzeń wypełniła publiczność, w w.^łij^ d*4ci pw 
nie w eleganckich toaletach wioseeayck. W**fjc.y 
pragnęli ujrzeć króla, który d r ś  *o m j  prArsa- 
szy, od czasu swych zaślubia, miał ■eze«L*M*y«l 
w ceremonii publicznej.

O godz. 13 weszli na i t lę  a w i m m  i 
posłowie. Lożę prezydent* senat* •ddeten db 
dyspozycji ks. Henrykowa] Batt-mhefpżdtej.

Ulice, wiodące z Palacio KaM de apM fl 
były wspaniale dekorowane chorąg r .a » i i _ki*e» 
tami. Król jechał w towarzyetwłe siwtkL Wfln- 
wej Ghrystyny pod eskortą, w złoeistej JpMbWU 
tej samej, którą jechał do ślubu. Nie wid*4 było 
na niej ani śladu zeszłorocznej ktUaMedf «• 
Galie Mayor. Króla, królowę i k sią ia | ł*4wsś* 
witano wszędzie z zapałem.

U wejścia do seuatu Alfonsa KIK peWisi—  
z wielkim ceremoniałem. Deputowani wswibfli 
trzykrotny okrzyk na cześć króla. ZwróeA •i-PŹf 
uwagę, śe obecność ks. Battenberskiej w dMpeie 
jest szcsególniejszem odznaczeniem matki lrtfo- 
wej. Dotychczas bowiem nie było wypadku, ahy 
obcą księżnę krwi zapraszano na inaugurację 
kortesów.

Alfons XIII, przybrany w purpurowy płatpes 
gronostajowy, wygłosił z wysokości tronu orędzie 
monarsze. Król wyraził radość, iż przyzzedł n t 
świat dziedzic korony hiszpańskiej, którego życie 
król i królowa składają na ołtarzu ojoajiny. 
Dalej powiedział król dosłownie: „Ojcowska pie
czołowitość, jaką olaczi J. św. papież rzyeaaki 
naród hiszpański i jakiej odpowiada moje silne 
postanowienie i pragnienie mego rządu zachowa
ni* ścisłej harmonii między Hiszpanią a Stolicą 
św., stwierdzoną została ponownie przefc fnkt. 'ż 
Jego świątobl. zechciał być ojcem chmatnym 
następcy tronu, co też czynili i poprzedniej Pi**# 
X w okolicznościach analogicznych*. Następni# 
mówił król o odwiedzinach Edwarda VIi. w 
Kartagenie, o konferencji pokojowej w Kaaize, 
wreszcie o sytuacji wewnętrznej i o potrzebach 
kraju, któremu chce służyć ze wszech aił. Orę
dzie królewskie przerywano bardzo caęeto p ro»- 
kimi oklaskami i okrzykami.

Czytelnikom „Gazety Narodowej* j*ź bln- 
domo, że chrzest ks. Alfonsa-Piusa odb^dws Gę 
z niebywałą uroczystością i oka3ałośc’ą, w Btl- 
rej wszysoy Hiszpanie bardzo eię l^biją. Cj ś f  
dwór i dostojuicy państwa wystąpią * 
pompą i przepychem. Wprawdzie właściwa e*rv- 
moni? obrzędowa dokonaną będzie w ■lAwrefkiąi 
kaplicy pałacowej; mimo tego jeduak, na wy
raźne życzenie króla, będzie na daiedPńan i w 
krużgankach rezydencji monarszej zarszorwuw*- 
ns miejsce dla mieszkańców Madrytu, ta l  i i s j  
uboższych, aby mogli widzieć pochód irGeiny 
królewskiej i świetnego orszaku do kapłkir. Dru
ga partya będzie oglądała powrót do iroaenat 
królewskich. W  czasie ceremonii będą 4l  łoniły 
dzwony wszystkich tutejszych kościołów i źyre 
wanetn będzie uroczyste .Te Deum*. Na cytadeli 
będą grały działa. Popołudniu ugości król 10.000 
uboższych mieszczan i włościan, z którywh Lałdy

Br. Pehiicht.

Oiąg dalsey.)
— Jeżeli pan przypuszcza, że ja..., nie 

znając pana..., c*y to w złej, czy w dobrej 
myśli mówiłem przed panią hrabiną o panu...

— Alei baronie 1 Nie może być o tem mo
wy — zawełał szybko Jan. — Myślałem zupełnie 
o cztm innem. Jakby to powiedzieć... Zdaje mi 
się, że pan za wiele rozmawia z moją matką o 
heraldyce...

Baron zaśmiał się wesoło:
— Gzy pan mówi to z polecenia swego

ojca?
— Jakto? — zapytał Jan, na którego teraz 

przyszła kolej zadziwić się — Mój ojciec wcale 
o tem nie wie, że ja  do pana poszedłem. Prze 
ciwnie, nawet wielceby mnie pan zobow iązał 
gdybyś, na razie o tej mojej tu wizycie nikomu 
nie wspomniał.

— Jak pan sobie życzy. Ale teraz tem 
bardziej nie rozumiem.

— Jezt to jednak zupełnie naturalne. A po

nieważ pan sana jesteś szlachcicem, mogę to 
panu spokojni# powiedzieć, nie bojąc się obrazić 
pana. Wcale nie zapoznaję dobrych stron i wy
jątkowego stanowiska, jakie się odrazu zajmuje 
pnez to tylko, że przychodzi się na świat z ty
tułem. Jestem dumny z mego nazwisku. Ale etan 
mieszczański ma także swoje ogromne znaozenie 

w jego sferach są także rodziny, mające prawo 
do szczycenia eię ze swoich nazwisk.

— Z pewnością.
— Wiedziałem, że pana przekonania są 

takie same. I  dlatego mam do pana prośbę. Za
uważyłem, ż« pan... zupełnie miaiowoli... wywie
ra wielki wpływ na wszystkich w tym zamku. 
Otóż wyświadcz mi pan tę grzeczność i któregoś 
wieczoru pomów pan z moją matką, nie o szla
chcie, ale o znaczeniu i poważaniu stanu mie
szczańskiego...

Zdawało się, że Jan chce dalej mówić. Ale 
milczał i widocznie zakłopotany, bawił eię łań
cuszkiem od zegarka.

Baron odgadł, co dzieje się z młodym c t- 
cerem. Nie było zreszą zbyt trudno czytać w je
go duszy. Rzekł więc nagle:

— Pan jesteś zakochany ?
Młody porucznik poczerwieniał jak wiśnia.
— Nie miałoby eelu przeczyć; właśnie 

p rzyszed łem  po to, aby prosić pana o pomoc.

Najświeższe nowości aa składzie w kolosal
nym wyborze od najtańszych do najguito- 
irniejszycb na ściany, sufity, lamperys ltp. 
V.’ ory wysyła opłatnie. Tapetowanie wy

konuje w miejscu i na prewineyi.
TAPETY

Zakochałem się w panience z domu mieszczań
skiego, co więcej zaręczyłem się potajemnie z 
córką radcy rządu Gl5cknera.

Baron pomyślał sobie, że hrabina nie prze 
żyje tego, ale wyciągając dłoń do Jana, rzekł 
głośno:

— Czy mogę złożyć panu moje serdeczne 
i szczere życzenia?

— Dziękuję panu.
Jan  silnie uścisnął dłoń barona i mówił

dalej:
— A teraz, kiedy pan wiesz już wszystko, 

mogę otwarcie mówić. Przybyłem tutaj, aby o 
moich zaręczynach, które dotąd okryte są tajem
nicą, oznajmić matce. Znam jej sposób myślenia 
Mimoto spodziewałem się, że nadarzy się jakaś 
sposobna chwila. Chwila taka jednak nie nade
szła, co więcej matka moja wydaje się być je
szcze bardziej sfanatyzowaną w swoich uczuciach 
arystokratyczuych. Powiedziałem więc sobie, że 
matka nie zrozumiałaby mnie, że byłaby oburzo
na, że namawiałaby mnie, abym zerwał zarę
czyny, abym porzucił Klarę... bo ona nazywa 
się Klara...

— Bardzo ładne imię.
Janowi rozjaśniły się oczy.
— Nie prawdaż? A dopiero gdybyś pan 

raz zobaczył K larę! Żadna inna ani w przybli-

M L ftterye m e b l o w e  itp. poleca
W .  A O A 1 H Ś K I
Lwów, Akadem icka 9 (Hotel Żorża) 

Pierwsza w kraju fabryka stór i żaluzji do okien

żeniu nie jest tak piękną, ani tak mądrą, ani tak 
rozkoszną! Naprawdę, baronie, czasami nie mo
gę objąć całego mego szczęścia, że ona mnie 
pokochała. Czynię wszystko, czego tylko zażąda... 
nie mógłbym nawet inaczej. Przyrzekłem jej, że 
nie będę więcej grał w karty i nie gram. Nawet 
nie ciągnie mnie do gry. Pod każdym względem 
się odmieniłem. Klara jeet aniołem. Wiem bar
dzo dobrze, że każdy narzeczony mówi to o 
swojej wybranej, ale Klara jeat naprawdę anio
łem. Jeżeli mnie pan kiedy odwiedzisz, przed
stawię pana moim przyszłym teściom a wtenczas 
pan zobaczysz, jak Klara jest czarującą. I jeżeli 
sobie pomyślę, że moja matka nie przyjmie jej 
z otwartemi rękami tylko dla tego, że pochodzi 
z rodziny mieszczańskiej, że może zechce mi 
przedkładać, iż ona mnie wcale nie kocha a wy
chodzi za mnie tylko dla mego tytułu i dla 
moich pieniędzy... jeżeli sobie coś podobnego 
pomyślę, budzą się we mnie jakieś buntownicze 
uczucia przeciwko matce... wiem, że nigdybym 
jej nie przebaczył, gdyby raz jedno złe słowo o 
Klarze powiedziała. Moja noga nigdyby już nie 
postała w domu rodzicielskim, jak długo matka 
by żyła. A jednak niechcę poróżnić zię z matką, 
zanadto ją kocham... Klarę jednak kocham jesz
cze więcej...

Z początku mówił z zapałem zakochanego,

pod koniec jednak stał się bardzo poważnym i 
glos jego brzmiał pewnie i stanowczo tak, że 
baron ze zdziwieniem na niego spoglądał; takiej 
stanowczości nie spodziewał się u młodego o- 
ficera.

— Pojmuję zupełnie pana i przynosi to pa
nu zaszczyt, że w ten sposób stajesz w obroni# 
swej narzeczonej.

— Ależ to się samo przez się roraaie, ba
ronie !

— Nie tak zupełnie. Sądzę, że wiele mał
żeństw byłoby szczęśliwszych, gdyby wszyscy mę
żowie tak mjśleli, jak pan a nie stawali pośre- 
dnicząco między żoną a własnymi rodzicami, za
miast jednem męskiem słowem położyć koniec 
nieznośnym stosunkom.

— A czy pomożesz mi, baronie, przepro
wadzić moją wolę u matki ?

Baron mimo woli westchnął.
— Nie będzie to łatwem. Leez pozwól pan 

przedtem na jedno pytanie: Dlaczego nie mówisz 
pan o tem z ojcem ?

(6. Ł  n.)

Z pierwszorzędnych fabryk najnowsze we 
wszystkich kolorach, oryentalne perskie i 
smyrneóskie po najniższych cenach, jakoteż 

stare dekoracye i szale indyjskie.
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otrzyma nadto podarek.
Woda święcona będzie aprowadzoną z 

klasztoru św. Dominika. Jeszcze od aoby wie
ków średnich zachowuje się zwyczaj, że iufan 
tów hiszpańskich chrzci się wodą z tej samej 
chrzcielnicy, przy której założyciel zakonu chrzoił 
niamowlęta przed 700 laty.

Infanta poniesie do kaplicy dama, piastują
ca najwyższą godność u dworu. Obok dziecięcia 
będzie postępował z jednej strony król, z drugiej 
reprezentant papieża. Po chrzcie św. Dędą króle
wiczowi nadane insygnia najwyższych orderów. 
Na czele pochodu bęJ..« Kroczy! wielki podko
morzy, grandowie i siedmiu kawalerów zbroj
nych, którzy poniosą oleje św., sól, odznaki or
derowe itd. Pochód zamkną heroldzi i gwardya 
przyboczna.

U bramy kaplicy będzie oczekiwał prymas 
królestwa, kardynał-arcybiskup Toleda w otocze
niu kardynałów i biskupów; on te ł dokona głów
nej ceremonii. Dzienniki przypominają, że król 
Aliona przez cały czas swoich chrzcin (czwar
tego dnia po przyjściu na świat) płakał spazma
tycznie.

Przenieśmy się teraz w myśli do komnat 
królewicza. O wyborze ich i urządzenia we- 
wnętrznem decydował gust młodej królowej, 
Przedewszystkiem są to  pokoje duże, wysokie, o 
wielkich oknach, zwróconych ku południowi. 
Składają się na nie: pokój na pobyt w dzień, 
sypialnia, jadalnia, łazienka i pokój sypialny pia
stunki. Te pokoje sąsiadują z komnatami królo
wej Wiktoryi.

Pokój dzienny jest emaliowany lakierem o 
kolorze zielono-białym, w rożowe cętki. Sufit 
sklepiony, biały. Na ścianach mnóstwo obrazków 
przedstawiających najrozmaitsie zwierzęta — 
istna arka Noego. Narołniki w tym pokoju są 
zaokrąglone. Główną uwagę zwrócono na hygie- 
nę, a w pierwszym rzędzie na czystość. 7, wy
jątkiem jednegu kobierca różowego, wszystko 
tam można zmywać.

Komnatkę sypialną zdobią wielkie freski 
ścienne: „Poranek", „ Południe", „Noc*. Tema
tem ich: dziecko budzące się przy blasku słoń
ca, dziecko ssące pierś matki, wreszcie małe 
„bobo*, odmawiające paciorek. Meble w sypialni 
królewioza są z mahoniu o białej politurze. 
Dziecina sypia w tej samej kełysce, która służy
ła Alfonsowi XII i XIII. Baldachim koronkowy 
nad kołyską usunięto; królowa życzy sobie, aby 
mały Alfons miał jak najwięcej świeżego po
wietrza

Także jadalnia i łazienka są białe i takiej 
barwy jest wewnętrzne urządzenie. Wentylacya 
wszędzie znakomita, najlepsza w całym Madrycie. 
Okna wychodzą na cienisty ogród, pełen kwia
tów i sieleni. Wszystkie drzwi i okna są prawie 
zawsze otwarte. Widocznie królowa hiszpańska 
naśladuje przykład swej babki Wikioryi, która 
dboła zawsze o tu, aby w jej mieszkaniu (w 
Balmora Castie) było zawsze duzo powietrza i 
chłodu; to też doczekała się ona w zdrowia bar
dzo sędziwego wisku.

22. r o r a t .

Wybory do parlamentu.
We Lwewle

w piątek d. 24 bm. w lna l wszyscy wy- 
buroy i ci, którzy brali w pierwszeui glosowaniu 
udział, i ci, którzy tego uczynić zaniedbali, od
dać przy wyborze śoiślejszym swe ciosy  zgo 
dn ie  :

w 11 okr. na dr. W ładysław a SteeZowIcna, 
w III okr. na Sam uela Horowitca, 
w VI okr. na dr. Jóaefa Buzek*, 

w okręgach tych bowiem kandydatury  te aa- 
roaow e są zagrożone kandydaturami Breitera, 
Diamanda i Hausnera.

W okręgu V przychodzą do ściślejszego 
wyboru dr. Tad. D w e r n i c k i i dr. Franci
szek T o m a s z e w s k i .  Obaj kandydują na 
podstawia solidarności Koła polskiego.

K  o m i i o 5 n i e 3 ■ c z a ó s k i na ple- 
uarnem posiedzeniu, odbytem we wtorek, uchwa
lił w chwili, w której godność stolicy kraju 
zagrożoną została i jest niebezpieczeństwo, aby 
w niektórych okręgach nie wyszli reprezentanci 
antinarodowi i antispołeczni, oraz w u silne tu 
pragnieniu, aby uzyskać reprezentacyę, godną 
przesławnej tradycji Lwowa i zdolną bronić praw 
i interesów narodowych, ekonomicznych i spo
łecznych, — poprzeć i zalecić do ściślejszych 
wyborów na posłów do rady państwa, w piątek 
dnia 24 bm. odbyć się mających, następujących 
solidarność narodową uznających kandydatów: 

na okręg II dr. Władysława Stesłowicza, 
na okręg III p. Samuela Horowitza, 
na okręg V dr, Franciszka Tomaszewskiego, 
na okręg VI dr. Józefa Buzeka.
„Wzywamy więc — kończy się odezwa ko 

mitetu — wszystkich obywateli wyborców, aby 
bez względu na osobiste synspatye, stanęli w 
dniu wyboru bez wyjątku do urn wyborczych 
i w obronie kraju i społeczeństwa oddali swe 
głosy solidarnie na tychże kandydatów.*

Stanisław ów. Jeżeli dotychczas zajmowali
śmy co do p. Stwiertni stanowisko bezpartyjne, 
to nie czyniliśmy tego, jakobyśmy go uważali za 
niegodnego mandatu poselskiego, lecz czyniliśmy 
to dlatego, że szło nam pzsedewszystkiem o nie
dopuszczenie do wyboru syonisty Braudego, któ
rego zdaniem naszem wobec tego, że Stanisławów 
ma więcej o 800 głosów żydowskich, aniżeli ka
tolickich, mógł zwalczyć skutecznie jedynie inny 
kandydat żydowski, a mianowicie p. Raueh. Że 
przewidywania nasze były słuszne, okazuje się 
najlepiej z wyniku głosowania — wybór ściślej
szy pomiędzy p. Stwiertnią a dr. Brandem — 
i dziś najwięksi zwolennicy p. Stwiertni przyznać 
muszą, że gdyby nie kandydatura p. Raucha, to 
dr. Braude, mając przeciw sobie tylko p. Stwier-, 
tnię, miałby już mandat w kieszeni.

Jednakie niebezpieczeństwo wyboru syoni
sty nie minęło jeszcze, przeciwnie jest ono dziś 
większem, aniżeli, gdyby wybór ściślejszy miał 
się odbyć pomiędzy p. Rauchem a Braudem. Dla
tego też obowiązkiem wszystkich katolików jest, 
pójść jak jeden mąż do urny wyborczej i głoso
wać za p. Stwiertnią, gdyż tylko w ten sposób 
mandat tutejszy dla Koła polskiego zostanie na
dal zatrzymany. Tu powinny ustać wszelkie waś
nie i epory, tu należy rzucić zasłonę na przeszłość, 
tu wszelkie urazy osobiste miejsca mieć nie mo
gą — inaczej bowiem sami sobie przypisać bę
dziemy musieli klęskę. Cbwila jest groźna, a nie
bezpieczeństwo da się usunąć jedynie s o 1 i- 
d a r n e m wystąpieniem — całej l u d n o ś c i  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j .

Jesteśmy również przekonani, iż żaden uez- 
ciwy żyd nie odda głosu temu, który obrzucając 
błotem wszystko, co jest nam drogie i święte,

chce rzucić zarzewie niezgody pomiędzy Polaków 
i Żydów, chce zniszczyć te tylowiekowe przyja
cielskie stosunki pomiędzy nami, chce uniemo
żliwić daiszą wpólną pracę dla wtpolnego dobra. 
Cenimy wysoko zdolności polityczne Żydów, 
byśmy nie mieli mieć pewności, że zdają sobie 
należycie sprawę z tago, co im czynić wypada. 
My nie powołujemy się .na obowiązki wdzięcz
ności:, należnej nam od Żydów za to, co zarówno 
przodkowie nasi przed wiekami, jak niemniej w 
dobiekonstutycyjnej dla nich uczyniliśmy. My żą
damy tylko, aby porzucili utopijne separatysty
czne dążności a spełnili swój obowiązek w obec 
wspólnej ojczyzny. Niech Żydzi zastanowią się, 
czy w chwili obecnej jest odpowiedniem wszczy
nać walkę rasowo wyznaniową, którą propaguje 
dr. Braude.

Jesteśmy przekonani, ie  i cale żydowskie 
społeczeństwo odwróci się od demagoga a pójdzie 
razem z tymi, którzy nie w jątrzeniu i szczepieniu 
nienawiści lecz w wspólnej pracy widzą wspólny 
pożytek. Toteż nie wątpimy ani na chwilę, ie 
z urny wyborczej wyjdzie większością p. Stwier- 
tnia.

Sambor. W niedzielę przybyli tu ze Lwo
wa adw. dr. Aschkenaae, kandydat na posta z m. 
Stryja i b. poseł dr. Grek, trudniący się obecnie 
agitacją wyborczą, sam bowiem dla braku po
parcia z jakiejkolwiek strouy, nie może się o 
mandat ubiegać. Obaj ci panowie wystąpili z 
mowami na zgromadzeniu., zwołnnem dla popar
cia kandydatury adw. Bronisława Potockiego, 
nie cieszącego się tu najmniejszą sympatyą. Pan 
dr. Aschkenaze, Kandydat stryjaki, zatwierdzony 
przez Radę narodową, gromił rządy szlachty a 
dr. Grek zaklinał wyborców, aby nie dopuścili 
do wyboru ministra Dzieduszyckiego, bo demo
kratyczne żywioły, wybrane z gmin wiejskich, 
czekają z miast pomocy w postaci szczerze 
demokratycznych posłów. Po przemówieniu kan
dydata dr. Potockiego, który z góry narzekał 
już na presyę rządową, zabrał głos ks. Watule- 
wies, a gdy zaznaczył, że pp. Ascnkenaze i Grek 
przemawiali jako adwokaci w obronie swego 
zawodowego kolegi a może nawet za to honoro
wani, — przewodniczący p. Aleksandrowicz 
przerwał mówcy. Oburzeni tem zgromadzeni, po
częli się domagać, aby pozwolonu dalej ks. Wa- 
tulewiczowi przemawiać. Wśród zgiełku i hałasu 
burmistrs miasta zabrał głos i zaznaczył: „To 
nie trybunał sędziów przysięgłych, to nie rozpra
wa karna, gdzie się broni oszustów. My tu nie 
potrzebujemy rad sprowadzanych adwokatów.* 
Burzliwe oklaski byty odpowiedzią na tę uwagę 
burmistrza a przewodniczący widząc, ii zgroma
dzanie nie jest przychylnie usposobione dla kan
dydatury dr. Potockiego, zebranie zamknął.

Wybór ministra hr. Dzieduszyckiego jest 
supewniony, p Potocki nie może tu liczyć na 
więcej niż 300 —400 głosów; tyleż mniej więcej 
otrzyma w GródKu tamtejszy kandydat p. Smyk.

Z H orodeuki otrzymaliśmy wczoraj późnym 
wieczorem tej treści telegram: ,W  obec rozwi
niętej od niedzieli ze strony ruskiej szalonej 
agitacji i doświadczonego już prsy pierwszym 
wyborze terroru, komitet powiatowy uchwalił 
przy piątkowym wyborze ściślejssym w okręgu nr. 
58 zachować zupełną abstynencyę*.

W okręgu nr. 58 (Mielnica, Barszczów, Za
leszczyki, Hurudenka i td.) wybrany został na 
48.215 głosujących dr. Teofil Okuniewski 26698 
głosami posłem większości a pp. dr. Włodzimierz 
Ochrymowioe (11637 głosów) i kandydat polski 
p. Karol Mńhlner (9759 głosów) przychodzą do 
ściślejszego wyboru. Niewątpliwie ściślejszy ten 
wybór nie może wypaść na korzyść kandydata 
polskiego, jak to już wczoraj zauważaliśmy, 
zwłaszcza, jeśli szerzoną jest dale) zawzięta agi
tacja ze sirony ruskiej, wspotnasana terrorem. 
Nie zdaje nam się jednak mimo to wskazanem 
ustępowanie % pola walki wyborczej przed jej 
zakończeniem, bo szeregi wyborców zoztają zba
łamucone.

I owszem wytrwanie do końca zszerego- 
wuje, budzi się w owych masach polskie poczu
cie narodowe i jeśli po wyborach me zaniedba 
się dalszej pracy, to po sześciu latach przy na
stępnych wyoorach możliwem jest zwycięstwo — 
jeśli zaś po pierwszym ataku idzie wszystko w 
rosypkę to i nie wielka nadzieja zjednoczenia 
tych mas w przyszłości pod sitandarem narodo
wym. Nie wątpimy, ź» powiatowy komitet wy
borczy musiał mieć pewna powody do tego co
fnięcia się, być może nawet wielce opurtunisty- 
czno, aby siły swoje skierować w innym zagro
żonym punkcie — ale mimoto nie możemy zale
cać tego rodzaju ustępowania z pola walki. I 
tam, gdzie kandydaci nasi idą z góry na prze
graną, praca nie potrzebuje być uważaną jako 
zmarnowana. Wyrabia się w ten sposób wśród 
ludzi poczucie przynależności do narodowości 
polskiej i jeśli się je następnie będzie stale u- 
macniać, to wreszcie wzmocnione może przynieść 
sprawie narodowej pożądane zwycięstwo.

Betu. Szczupła garstka mieszkańców n a 
szego miasteczka, pracujących rzeczywiście i 
szczerze na polu społecznem i oolitycznem. absor
bowana jest zupełnie wyborami. Pod kierowni
ctwem p. B. Krokowskiego, prezesa związku 
powiat, polskiego i Koła T. S. L., jako delegata 
komitetu wyborczego wiejskiego w Sokalu na 
powiat sąd. bełzki, należący do okręgu nr. 62, 
za przykładem swego kierownika nie spoczywa 
od świtu do nocy. Odbyto mnogą ilość wieców 
— a niemal wszystkie w obecności niestrudzo
nego prezesa komitetu wiejskiego p. Terleckiego 
z S&wczyna.

Z kandydatami pp. Duczyraińskim i Rybic
kim odbyto przy końcu kwietnia pięć wieców w 
powiecie. Nadto stawał zaproszony osobno p. 
Ducsymiński w towarzystwie pp. Kowalskiego 
i Krokowskiego dnia 14 bm. wobec wyborców 
w Prusinowie, Knliczkowie i Górze a w dnia 15 
bm. w Mycowie, Hulczu, Liskach i Przewodowie. 
Dzięki wytężonej pracy zyskali kandydaci naro
dowi w tym ruskim powiecie przeszło 27 proc. 
głosów; odbędzie się jednak wyDór ponowny.

Z równą energią zwrócono się obecnie do 
miast, gdzie przeciw kandydatarze prof. Starzyń
skiego powstały kandydatury: rusko socyalistyczna 
dr. Zahajkiewicza i — tylko skutkiem zbiegu 
szczególnych okoliczności — żydowska dr. 
Blocba.

W myśl programu odbył się dnia 20 bm. 
w sali kasyna w Bełzie wiec mieszczański. Po 
gorących przemówieniach pp. Góralskiego, Janow
skiego, Kowalskiego, Skwierzyńskiego i Czerwca 
ponownie przyrzekli zebrani oddać głosy p. 
Starzyńskiemu i kandydaturę jego najusilniej 
poprzeć.

W ybory e  m iast.
W e czwartek 23 bm, odbędą się wybory 

w pozostałych 17 okręgach miejskich, a  mia

nowicie :
B i a ł a  (kandydują: Łazarski, Bogueki, Bin

der, Gumplowicz).
T a r n ó w  (kandydują: Battaglia, Ciołkosz, 

Merz, Drobner).
R z e s z ó w  (kand. Biliński, socj. Pelzling).
N. S ą c z  (German, Kostka, socj. Kacza

nowski),
J a r o s ł a w  (Dietziia, Kwiatkowski, To- 

roński, socj. Peller).
T a r n o b r z e g  (Bobrzyński, Jezierski, 

Sehmelkes).
J a s ł o  (ks. Pastor, Diutu, Tokarski).
S a n o k  (Jabłoński).
S a m b o r  (Dzieduszycki, adw. Potocki).
S t r y j  (Aschkenaze, Moraczewski, Salz).
B r c e ż a n y  (Dulęba, Hoser, Rapaport).
B r o d y  (Wollerner, Landesberg, Byk, Ro- 

senstoes Kuncewicz, Stand, Korucha).
Z ł o c z ó w  (Gold, Wacyk).
T a r n o p o l  (dr. Landau, Gall, Schalit, ks. 

Hromnicki).
K o ł o m y j a  (Kolischer, Zipser, Thon, 

Schorr).
B ó b r k a  (Abr.ihamowioz, Breiter).
Ż ó ł k i e w  (Starzyński, Zahajkiewicz, Blooh).

Czas odnowić przedpłatę
na m iesiąo maj.

k r o n ik a .
Lwów, dnia 22 maja 1907.

A<L*leiinIar*yS£
W czwartek 23 moja Deayderyuaaa.

Symeona — Kai. slow. Budziwąja.
W schód slow. 419, zachód 7 35.
W  piątek 24 m aja Joanny  wdowy t  

Mokya Muoz. — Kai. slow. Tom ira.
Wschód słońc* 418 aaohćd 7'38 
W sobotę 25 m aja U rbana I . Pap. f  — Gir. kat. 

Jepyfan ija  Jep. — Kai. *łow. Borysława.
Wschód słońca 4'17, zachód 7-88.

Gr. k a t .

Gr. kat.

— B auacyacya w sprawie oazeieratw przeciw 
naszym aroypaitsrzom, pomieszczeń* we wozorąj- 
szyoh dziennikach, uchwaloną została na zebrania 
redaktorów: „Dziennika Polskiego*, „Gazety Lwow
skiej*, „Gazety Narodowej*, „Przegląda", „Słowa 
Polskiego* i „Wieku Nowego*.

Wydział Towarz. Dziennikarzy polskioh uchwa
lił wczoraj j e d n o m y ś l n i e  w obesnośoi 12 
członków wydziału następującą rezoluoyę: „Wydiial
Tow. Daiwaikarr.y polskich, powołany do obroay 
moralnych interesów i godneśoi prasy polskiej, z 
wielką przykrością stwierdzić musi, *e polemika, 
jak* na tle wy borcie* się rozwinęła, w wieln wy
padkach praekraeiała wskazaną miarę, zwłassoza
0 ile ohodsi o najdroższy skarb ludzki, o eześó oso
bistą. Wydział przypomina poprzednie swe enuaoya- 
oye l wzywa kolegów, aby w polemice walozyli e 
przekonania, bez nameianii. ozoi osobistej. W oetat- 
niob dniach zaszedł jednak fakt, który specjalnie na 
napiętiowanig zasługuje, bezprzykładna w dziejach 
prasy polskiej napaść „Monitora* na ks. arcybisku
pów Bilesewskiego i Theodorowioza poruszył* do 
głębi c*łe społseseństwo nasze, Towarzystwo Dzien
nikarzy potępi* z całą siłą tego rsdzajn zaieprawia- 
jąoą walkę 1 przyłącza się najgoręcej do oświadcze
nia polskiej prasy lwowskiej, wyraiająo zarazem 
najgłębszą cześć ebu w ppozób tak niegodny dotknię
tym »rcypazterzom“.

— W iadomości dyecezy«lue, Dyesezy* prze
myska ouiz. łać. Prezentę na proboatwo w Radomy
ślu nad Szneoi otrzymał ks. Adam Obarę, proboszoi 
w Bruchnaln. Zamianowani: ks. Jędrzej Kielar, pro
boszcz w Moezozenisy, administratorem exnurrsndo w 
Turzy; k*. Igaaey Autoniewiki, ekzpozyt w Wolan- 
cs, admisistratorem w Izdebkaeh; ks. Wojelsoh Ka
raś, wikary w Rudniku, ekzpozytsm w Wolaice. 
Przeniesienie ks. Michał Szajer, b. administrator w 
Lutozy, na peaadę wikarego do Grodaiska; ks. Wz
b ity  Cejparowioz wikary w Grodzizkn do Rudnika; 
ha. Ja* Paszek, wikary w Kraaiszynie do Nienaszo
wa. ZwoLpitny ed obowiązków w oelu poratowania 
zdrowia ks. Jan Mularczyk wikary w Nienaszowie. 
Konknrs ab probostwo w Taray rzzpisana z termi
nem do 20 czerwea,

— Mlamowaaia 1 p raen lealen la  w sądach. 
Wyższy sąd krajowy w Krakeirie zamianował kan
celistami W. Bedaarowioza dla Milówki 1 J. 
WłoAarezyka dla Kęt, eraz przeniósł ofloyała M 
Kaozmam z Kęt do Tarnowa, a kancelistów Jana 
Dv,>r*aka z Sokołowa ds N. Sąoza, W. Hrazdilka i 
Milówki ds Sokołowa.

K r o n ik a  lw ow sk a .
- r  W ybory ściślejsze we Lwowie. W okręgu 

wyborczym nr. III w szkole im. Sobieskiego prze
niesiono dwie sale do szkoły męskiej oraz gdzie za- 
ohodeiłn potrzeba wybito drugie drzwi na knrytar* 
tak, że wyborcy będą jedusmi drzwiami wchodzić, a 
drugimi wyohodzió. Podobnie postąpiono z salą nr. 
II na I piętrze w okręgu VI w szkelc im. M. Ma
gdaleny. Wskutek tych zarządzę! będą mogli wy
borcy swobodnie wchodzić do sal wyborczych i po 
oddaniu głosu wyjść drngiemi drzwiami na knrytarz 
a stąd również osobno merwowanem wyjściem spuścić 
lokal wyborczy. W okręgu II salę nr. II przeniesio
no do nbikaoyi parterowej.

-r R td a  m. Lwowa odbędzie posiedzenie w 
czwartek 28 bm. o 6 wieczór.

-i- Bodowa domów orsędaiewyeh. Zamie
szkali we Lwowie urzędnicy zajmają się już od 
dłuższego czasu sprawą budowy domów urzędniczych. 
Główny powód tego ich zajęoia jest brak odpowied
nich pomisazkań i ssalnaa ich drożyzna, obciążająca 
urzędników ponad ich eiły i moźneść. Wszystkie 
dotąd przedsięwzięte próby nie przyniosły żadnego 
pozytywnego rezultatu, gdy i, j»k to zwykle bywa, 
spraw* upadła z powoda braku potrzebnych ku  temu 
funduszów. Urzędnik, rozporządzający nieznaoznyin 
kapitałem i ograniczony przeważnie do doehodu swej 
płaoy, muei zazwyczaj godzić się z losem i z tem, 
co mu sie bardzo konweniuje, czyli skaiany jest 
mieszkać lab budować sobie dom sdala od śródmie
ścia, zdała od szkół, i*  gruneie lichym, a wreszcie 
w oKolicaoh, nie mających wygodnej komunikaoyi 
ss śródmieściem. W zeszłym tygodniu magistrat m. 
Lwowa zatwierdził paroelaoyę gruntów pod nudowę 
domów położonych niżej szkoły kadeckiej a powyżej 
elektrowni, ztanowiąoyoh własność p. prezydenta Dy
lewskiego i pani Krosińskiąj. Grunta te oiągną zię 
po prawej stronie wzdłuż drogi prowadzącej z ulicy 
Kopernika do szkoły Kadeckiej i parku Stryjsklego
1 eą niezaprzeozenie położone w najzdrowszej i naj
piękniejszej osęśai miasta ■ prseślioznym widokiem

na Lwów. Bliskość szkoły wydziałowej męskiej i 
żeńskiej imienia św. Maryi Magdaleny, dwóoh gim- 
nazyów tj. IV i VI, politechniki, tramwaju elaktry- 
oznego, dalej projektowany w jeeieni tramwaj elek
tryczny aż do szkeły Kadeckiej, poloieaie tych 
grantów, w końca bliskość, bo zaraz tuż naprzeciw 
plantaoyj miejskich i parku Stryjekiage, przemawiają 
zatem, że jeśli gdzie, to tu być pewiaaa właściwa 
siedziba domów nrzędiiczyob. Na razie magistrat 
zatwierdził 54 parcel o 20 m. front* i 25 m. głę
bokości, czyli o 189Q° i więcej, z których na 
każdej, ze względu na jej objętość, może stanąć, sto
sownie do woli, dom, nie tylko parterowy, ale i pią- 
trowy. Dla pp urzędników są projektowane na rasie 
domy parterowe, które ekładaś się będę s t  pokoi, 
przedpokoju, pokoju dla sługi, spiżarki, kuohni, na 
poddaszu pokoju letniego z balkonem, i ogródka przed 
i za domem, otoczonego eiatką drucianą — w prze
konaniu, że dom taki, zolidaie z uwzględnienie* 
wezelkich prawideł estetyki zbndowaay, odpowiedzieć 
u»oże w zupemośoi rodzinie ezłowieka inteligentnego, 
budowę takioh domów możuaby rozpooząó najdalej 
z d, 15 czerwcu. Każdy więc, chęć mająey budować 
duin parterowy o ilości nbikacyj wyżej wspomnia
nych, a więc urzędnik rządowy i autonomiczny, 
profesor i nauczyciel, ofioer lub arssdnik wojskowy 
w oiynnej służbie i na emeryturie, który może zło
żyć zaliczkę oonajmniej w kwocie 6000 kor., może 
•ię zgłosić u niżej podpieanyoh, gdzie odnośne plany 
obejriy, a nadto otrzyma dokładne i szczegółowe w 
tym względzie informacje. Zgłaszać się ruośna co
dziennie od 4 de 5 popołudniu u Antoniego Wioz- 
koorskiego, ul. Krzyżowa 18, lub u Jana Noworyty, 
budowniczego, ul. 29 Listopada 18.

Kronika krajowa.
P o żar lobów. Z Oznrniewiee douossą: W po

wiecie Gnrahumora w rewirze Iwolawithales, koło 
Paltieossy, wybuchł we środę peiar lasu, łeoz został 
na chwilę tylko zlokalizowany, bo z powodu tropi
kalnej suszy przeniósł się na sąsiednie rewiry, tak, 
ie ed kilku dn; bierzy aię pożar na przestrzeni 800 
hektarów i grozi dalszym rewirem. Spłonęło 11,400 
m. knb. drzewa eksportowego i 5000 m. kw. opało
wego. Szkoda wynosi około 150.000 kor. Dyrekeya 
funduszu religijnego zażądała z Czerniowiec pomocy 
wojskowej. Odjechało 84 pionierów i kompania pie
choty na miejsce pożaru.

W Sokal* odbędzie się dnia 1 ozerwe* o g. 
5 popołudniu ar aali Sokoła walne zebranie polskie
go nanozytielstws okręgu szkolnego sokolskiego. Od
będzie się pogadanka na tle stosunków prawny eh, 
poozem naatąpi koncert i odczyt.

Uśw iadom ię*! wyborny. Ze wsi Tokarni 
powiatu myślenickiego, dostał 42 głosy n% posła ce
sarz Franciszek Józef! Jego zaś zastępcą obierano 
prezesa rady powiatowej myśleniekiej p. Stelaskiego. 
Wyborcy nie chcioli odstąpić od wyboru nesarza, 
twierdząo, że wszyscy posłowie eoieoują, a uie do
trzymują, dotrzyma tylko najjaśniejszy pan

K ron ika powsmaiaut*.
9 Sprawa Petrow a. w  tej tajemniczej sprawie,

o której wczoraj donosiły telegramy z Paryża, dziś 
telegrafują, że aresztewaai rosyjscy studenci, podej
rzani o należenie do partyi terrorystycznej nazywają 
się Karpeiko, Szeiew i Derksw. Dwóeh pierwszych 
zatrzymano w więtioBiu, trzeciego wypuszczono na 
wolną stopę. Również na wolnej stopie pozostawiono 
kochankę Petrowa, modystkę Desenkowską.

§ Grobowiec A t pad*. Jak już nasze telegramy 
donosiły, odkryto w Starej Badzie w pobliżu młyna 
Wiktcrya grób Arpaaa i  zzoiątki kościoła, w któ
rym zwłoki Arpada były poobowane. Kierownicy 
poszukiwań, historycy Władysław Wekerl i Aleksan
der Hawas, stwierdzają z oałą stanowczością, ie są to 
grusy kościółka, który święty Szczepan kazał zbudo
wać nad grobem Arpada. Szczątki te zgadzają się 
również z zachowanymi współczesnymi szkicami. W 
cułyoh Węgrzech odkryoie grobn Arp*da wywołało 
wielką radość, zwłaszcza, żo w bieżąoym roku ma
ją Węgry oboóodiió tysiącletnią reosnlcę jtge 
śmierci.

§ UrBędniey-k*Bdy«Uoi. We Wiednia kandy
dowali przeciw Lnegerowi i ks. Liechtensteinowi u- 
rzędnicy skarbowi: rewident raohunkowy Schmid i
komisarz skarbowy dr. Wnber. Jeden z nich prze
niesiony został obecnie de Ozerniowiec. dragi do 
Tyrolu — socjalistyczne dzienniki podniosły tedy 
alarm, śe przeniesienia ioh dokonał minister dr. Ko- 
rytowski za karę, iż odważyli się kandydować. Wy
dany komunikat urzędowy anpriecia temu, podno- 
sząo, iż przy tych przeniesieniach chodziło o dawno 
postanowione zarządzenia, których przeprowadzenie 
dlatego tylko odroczone aż po wyberaoh, aby uni
knąć wszelkioh pozorów, jakoby oi nrzędnioy przy u- 
bieganiu się o mandaty do rady państwa mieli do
znawać jakichś przeszkód. Przeniesieni* ich nastą
piło wyłąoznie % powodu, że oi urzędnicy od dłuż
szego czasu zachowywali się w a^oaób zupełnie 
sprzeozny z obowiązkami słnżbswymi zawedewymi, 
że odmawiali posłuszeństwa zarządzeniom służbowym, 
że przełożeni musieli kilkakrotnie zwracać ioh uwa
gę na niewłaściwe zaehowanie się, jednakże bez eka- 
tkn, a aawet ze skutkiem wręoz przeciwnym. W 
jednym z tyoh wypadków zress.ą wykonano tylko o- 
rzeazenie dyscyplinarna, opiewtwająoe na przenie
sienie.

wania publicznego postanowiło przystąpić do wy
pracowania projektu organizacy tej instytuoyi.

Prof. E. P  e t z o 1 d referował o ustawo- 
wem uregulowaniu frekwencji w szkołach śre
dnich, opierająo aię na szerega eyfr, jasno wy- 
kazującyca upośledzenie kraju naszego na polu 
szkolnictwa; dyskusja zaś, jaką powyższy referat 
wywołał, dorzuciła nową wiązankę faktów do 
tego, co referent przytoczył ku uzasadnieniu swych 
wniosków. Oatatecznc uchwały, powzięte w tej 
kwestyi. wyrażają przekonanie, że przepisy, które 
ustanawiają maksymalną liczbę uczniów w kla
sach naszych gimnazjów, są zbyt giętkie, przesta
rzałe i z wymaganiami rozumniej pedagogiki 
niezgodne, należy je więc zastąpić nowymi, kłó- 
reby do klas pozwalały przyjmować co najwyżej 
80 uczniów, przyczem podniesiono, iż ta sama 
zasada ma być przestrzeganą i w seminaryach, 
a dalej, że przepisy, dotyczące tworzenia oddzia
łów równorzędnych, należy zmienić w teu sposób, 
iżby w każdeta zupełnem gimnazjum, oprócz 
normalnych klas ośmiu, mogły istnieć najwyżej 
cztery oddziały równorzędne, jeżeli zaś zajdzie 
potrzeba utworzenia piątej paraleiki, to należy 
ją  utworzyć, aby przez to dać zakładowi pod
stawę prawną do utworzenia nowej szkoły.

Prof. L. Z a r e m b a  referował o d w ła 
zowej nauce szkolnej a po jego referacie i dye- 
kusyi uznano taką naukę za szkodliwą dla roz
woju fizycznego i duchowego młodzieży, a za 
konieczne wprowadzenie jednorazowej nauki 
w tych zakładach, któro obecnie mają jeszcze 
naukę uwurazową. Dalej wyrażono przekonanie, 
że szkolna praca umysłowa dojrzewającej mło
dzieży nie powinna trwać dziennie dłużej nad 
5 godzin. Wobec tego najwyższa liczba godzin 
obowiązkowej nauki szkolnej w tygodniu nie 
powinna bezwarunkowo przekraczać 30.

Prof. dr. J a n e 11 i referował o pragma
tyce służbowej nauczycieli szKOł średnich a w dy
skusji dano wyraz przekonaniu, iż ze względu 
na doniosłe posłannictwo nauczycieli szkól śre
dnich powinno się im zapewnić jaz najdalej idącą 
niezawisłość w ich stanowisku służbowem, co 
przedewszjstkiem da się osiągnąć przez ustawo
we unormowanie ich praw i obowiązków w szko
le oraz w stosunku do władz przełożonych na 
zasadach takich, któreby zbliżyły ich stanowisko 
służbowo do stanowiska urzędników sędziow
skich.

P. prof. L e o n h a r d t  referował o bi
bliotekach dlt. uczniów i ucnwalono rezolucję o 
utworsenie dwu stałych komisyj w Krakowie i 
we Lwowie, kwalifikujących dziełka do tych bi
bliotek, w łonie Towarzystwa.

Wreszcie prof. Klimaszewski referował o 
współdziałaniu szkoły w walce z alkoholizmem.

Ze zjazdu nauczycielskiego.
Wczorajsze nasze sprawozdanie z doro

cznego walnego zgromadzenia tow. nauczyoieli 
szkół średnich, odbytego w czasie Zielonych 
świąt we Lwowie, uzupełniamy streszczeniem 
przebiegu dyskusji.

P. prof. Ł o p u s z a ń s k i  referowałapra- 
wozdanie z czynności krakowskiej komisji refor
my szkolnej. Sprawozdanie to przyjmuje za za
sadę, by zamiast, jak to dotychczas się dzieje, 
kłaść główny nacisk na przeatudyowanie danego 
materyalu naukowego, mieć przedewszystkiem 
cel* wychowawcze na oku. Nowy więc system, 
pozostawiając oba typy szkół średnich, zmierzać 
ma kn temu, aby przy ustaleniu liczby godzin 
nauki w tygodniu zastąpić wykłady samodzielną 
pracą ucznia a dalej, by przy usunięciu nauk 
teoretycznych z niższych klas wprowadzić to, 
czego dziś jeszcze niema, tj. zajęcia praktyczne. 
Referat ten przyjęto bez dyskusyi do wiado
mości-

P. prof. B. M a ń k o w s k i  referował 
sprawę otworzenia krajowej rady pedagogicznej. 
Nad referatem tym wywiązała się bardzo długa 
i szczegółowa dyskusja, w której podnoszono 
z wielu stron wątpliwości, jak np. czy powołanie 
do życia takiej rady nie wpłynęłoby szkodliwie 
na załatwienie innych postulatów nauczycielstwa 
itp. W rezultacie powzięto uchwałę, w której 
zgromadzenie, uważając za rzees pożądaną utwo
rzenie kraj. rady pedagogicznej, jako ciała do
radczego sejma i wydziału kraj., oraz rady 
szkolnej kraj. w sprawach szkolnictwa i wycho

* „Dwutygodnika katcehetyem ego  i dusz
pasterskiego* nr. 8 zawiera: Katecheta w stosunku 
do młodzieży. Uświadamiani* płciowe. (Dek.) Ke. dr. 
Karol Szczeklik. Duszpasterz wobec nieprzyjaciół- 
(Dok.) Ks. Adolf Albin. Homilia na dzień Trójcy 
Przeaajświętssej. Ke. Józef Jędryokoweld. W spra
wie maienm kateohetyozaeg*. Mkł. Rehekeye z po
dróży do Palestyny. Ki. dr 8t. Dntkiewiei.. Recen
zje. Poradnik katechetyczny i duzzpaateraki. Kapła- 
ni-wyanniray. Wiad imośoi dyeeeiyaijM. Skrzynka aa 
listy.
iS e p e rto a r  Jw•waSsl**® te a t r i  m ie jsk iego .

We ezw artek „Mignon" opera Thom asa. W ystęp 
Sigridy Amoldeon.

W piątek „Kasi najserdeczniejsi'1 w ystęp M. 
Frenkla.

W sobotę o pół do 3 popoł. „Kopoinezek" — o 
pół 8 wieczór „Ti-aviata“. W ystęp S igridy Amoldeon.

Z  K I Ł A . K O - W A .
— Rozpoczęły aię dziś konferencje w sprawie 

utworzenia w Krakowie iastytatn dla popierania 
drobnego i średiiego przemysłu, jako samodsielnej 
inztytnoyi obok muzeum teehniczno-przemyzłowego. 
W obradach biorą udział: Wilhelm Ex*er, z;ef
aekeyi w minieterztwie handlu; osłonek wydziału 
krąj. Jah l; inspektor przemyzł Kawratil; reprezen
tanci Krakoweki«j rady miejskiej oraz Izby handlo
wej i rękodzielniczej w Krakowi*. Obrady zagaił 
prezydent Leo, poozem p. J£xner przedstawił działal
ność państwa i różnych instytuoyj na poln popierani a 
drobnego przemysłu, eraz objaśniał zeeoby, aele 
i środki popierania drobnego przemysłu.

— Otwarto dziś w pałacu Spiekira wystawę 
koronek z 20 przeszło miejsoowośoi kraju naszeg*.

— Ke. Rejewskiego t  Jankowa Zależnego 
skazała Izba karma w Krotoszynie aa rozdawaaie 
karteczek w sprawia nankl raligii w języka polaki* 
la  100 marek kary; dwśeh gospodarzy tamtejszych 
•kazaae aa to samo na grzywny pe 60 marek.

— Znowu ponowiły eię pogłoski, żt gan. gu
bernator Skałon netępuje, a jako jego aaełępoę wy
mieniają sekretarza stanc Geraraa, ezłowieka liberal- 
ntge o pojęoiaeh kaUarnitjezyoh.

— Ren. gab. warszawek! rozesłał de wszyst
kich gubernatorów w Królestwie polakiem okólnik, 
w którym peleca wamoenió nadzór nei działaniem 
etowarzyzień i związków pelityoznyeh, oras przed
sięwzięci* środków w eeln wykryeia morderstw par
tyjnych.

— Uwagę zwraoają nomiaaoy* dwóch Polaków 
na wyżu* stanowiska w sądownictwie Królestwa 
Polskiego. Na prezesa departamentu warssawskiej 
izby sądowej aiaaowaao Przecrawsciege, który dotąd 
urzędował w Bamarknndzit. Zaś na osłonka sąda 
okręgowego w Lublinie mianowano adwokata przy
sięgłego Maryana Krassowskiego.

— Br. Leopold Kronenberg ofisrownje swój 
pałac przy zbiega nlie Mazowieckiej i Królewskiej, 
na muzeum narodowe. Akt darowizny Juś się api- 
suje u rejenta.

— Frakcja rewolucyjna P. P. £. roiesłała 
po redakoyaoh pism i roarsueiła pc mieśoie, nastę
pujące oświadczenie: „Dala 17, maja orgaiisaeya 
bojowa naszej pariyi skonSekawała 6.454 rab. pie
niędzy rządowych w biurze etacyi miejskiej kolei 
nadwiślańskich w Warszawie. Tegoż samego dnia 
orgauisasya bojowa nasiej partyi skonfiskowała w 
Łedzi za 80 kilka tyeięey rubli weksli i przekazów 
rządowyoh, które natychmiast zostały aoiszezone. 
Nikt z uozestników ebu tyoh napadów nie został u- 
jęty, ani żadnego szwanku nie pouiósł. Centralny 
komitet Polskiej Partyi Socjalistycznej (Fr. Rew) 
Warszawa 18 maja 1907 r D l a  wyjaśnienia tŝ r* 
dokumentu dodajemy, że oba te napady, dla spraw
ców nie szkodliwe, pociągnęły za sebą liczne ofiary 
w życiu lndzkiem z pośród publiczności.

— W niedzielę ranc w więzienia przy il. 
Długiej w Warszawie zbuntowali więźniowie kry n i-

Już! i.adeszły na sezon 
wioaenny i letni

IHateryały na ubrania męskie i kosłyumy damskie, 
Ubrania sportowe, Sukna i płótna na liberyę

w wielkitr. wyborze 
poleca ud roku 1841 

istniejąca firma Jan Wallach i Syn Lwów, Rynek 33.
Próbki na żądanie franco.
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>»Ui rauoili się na dwóch strażników, aby ich 
rozbroió. Na wsr^zęty przez bityek strsłtików alarm 
przybył oddział wojaka i dal do więźniów aal.ę 
8abito 8 więźniów, a 3 zraniono. Strażnika odwie- 
ziosc w ciężkim stuaia d« szpitala.

Z  W l L K T i i .
— Z Dziany w guberni* wii«ś»ki*i donoszą, 

śe Iuda#ść włoćciaśak^ ogara^a gorączka emigra
cyjna. Włościanie wyjeiaiąjjy tłamaie aa Sybaryę, 
•adziały pozestawiają boa uprawy, damy »*i.ij*ją 
deskami, poapiacznie wyzbywają aię ruchewośoi i za
wierają niezgodne z przepisami prawa umewy co do 
■woich nieruchomości. Wieś Laitowioe, w gmiiia 
głębeekiej, do jaaioni ealkiam aię wylndni.

Z  K l J C W j i , .
— W dobrach hr. Branickiago, wa wai Mali

na, spłonęły wskutek podpalania zabudowania go
spodarskie. Chłopi nie chcieli ratować.

Z całego świata.
Opawa, uiczba tkaczy, strajkujących w Jż- 

geindoiflc wzrosłe do 8000. Tiiacze zwróeili aię do 
władz z prtśDą o rozpoczęcie rokowań między nimi 
n pracodawcami.

Wladeó. Przybył# tu 40 człoakśw anglalakia- 
go związku dziennikarskiego na zaproaaania minister- 
stwa kolejowego, któro stara sią zwrócić nwagę 
zegranioznej praaj na te kraja anatryaokio, któro 
nadają aię do zwiedzania przez turystów. Dzienni
karze angielscy pozostaną prraz dwa dni w Wiedniu, 
a 84 hm. udades się do Gracu, następnie do A.bba 
zyl, Poli, Dalmacyi a po wyeieezee do Bośni i Her- 
cogowiny, z powrotem zwiedzą Tryeet, Yillash, Calo- 
wiae itd. (do galioyjskich Karpat zaś nia jadą).

Wiedeń. Przed halą dworoa ^owarzyatwa 
kolei państwowej dz'ó rano lokomotywa paaiągu 
osobowego nojeohała na pośpieszny pociąg towzrewy. 
18 osób zostało lekko rrafiionycb, Wdrożono surowe 
śledztwo.

Ham burg. Zebranio zorganizowanyoh mary
narzy z Hamburga i Altony, które odbyło aię wezo- 
rai wieozorem w Altonle, uchwaliło jednemyślnla 
natychmiast rozpocząć strajk. Dotyezy en anłaga 
peraonalu pokładowego i maazynowaga a nic obej
muje załóg ekratów rybackich i lakkioh paroweów.

Ostatnie wiadomości.
Rusin! o nowem Kole ptlskiem.

Aczkolwiek wybory w Galicji jeszcze nie 
ukończone, prasa ruska kreśli horoskopy co do 
siły i ugrupowania się stronnictw w nowym 
parlamencie. O przyszłam Kole polakiem pisze 
„Diło4, de już teraz „można byd pewnym, że 
siłn jego osłaDnie*. Na pytanie, z jakieb żywio
łów będzie aię składało nowe Koło polskie, od
powiada organ narodowiecki: „Ze wszystkich 
posłów polskich, z wyjątkiem socyal-demokra- 
tów. Polska demokracya wiejska wyraźnie o- 
świadczyła się za solidarnością Koła polakiego, 
a ^  Krakowie złączyła aię nawet z konserwa
tystami przeciwko polskiej sooyalnej damokra- 
cyi. A nawet ludowcy, którzy przy każdej spo
sobności ciskali gromy na Koło polskie, teraz 
zaczynają coraz to głośniej mówić o potrzebie 
solidarnego Koła polskiego, motywując swe sfca- 
nowiako tem, że wobec nowej ustawy wybor
czej Koło polskie będzie istotną reprezentacją 
narodu polskiego. Skoro mamy ocenić siłę Koła 
polskiego, to po pierwsze trzeba wsiąść na uwa
gę, że od niego odpadną mandaty polskich so
cjalistów i syonistów, zdobyte w okręgach prze
znaczonych dla Polaków, a powtóre, siła jego 
będzie osłabiona przez wewnętraną walkę ró 
żnych partyj. W sprawach naredowych Koło 
polskie może być solidarne, ale w sprawach po
litycznych i społecznych osiągnięcie takiej soli
darności będzie bardzo trudnem. Trzy decydu
jące czynniki starego parlamentu: niemieccy 
liberali, młodoczesi i Koło polskie wejdą do no
wego parlamentu znaczni* osłabione*.

„Haliczanin* pizze : „Największemi korzy
ściami mogą się przy Uraźniejszyoh wyborach 
poszczycić Polacy. Prawda, ie  arystokratyczne 
konserwatywna partya przy tych wyborach po
niosła porażkę i że t. zw. wszechpolacy zawie
dli się w swych nadziejach powodzenia, ale 
bądź co bądź Koło polskie w Redzie państwa 
będzie najsilniejszym klubem i dlatago ono bę
dzie miało ogromne znaczenie i wpływ. Od po
przedniego Koła polskiego nowe będzia się od
znaczało tylko tem, że partye demokratyczne 
będą miały w niem przewagę i w ich ręku znaj
dzie się teź ster Koła. W takiem, na zasadach 
demokratycznych przeobrażone* Kol#, znajdą 
odpowiednie miejsce takżs i ludowcy poi.ey, 
którzy, rozporządzając dość znaozną ilością man
datów, wstąpią najprawdopodobniej w akład 
Koła, gdyż przy demokratycznej większości bę
dą mieli widoki na to, ie  Kolo będzie popie
rało także interesy włościaóztwa polskiego*.

Ruslni w nowym pariam m lo.
_ Jakie stanowisko w nowym parlamencie 

aajmą-rusc] posłowie?* — zapytuje „Diło* i od
powiada: „To, co można powiedzieć w tej apra- 
wie, będzie tylko przypuszczeniem. Lecz adaje się 
nam, żs misjsce reskich posłów będzie w szere
gach postępowej opozycji, tem bardziej, ie  nasi 
najwięksi wrogowie (?) szlachta polska i wszech
polscy znajdą się z pewnością w szeregach blo
ku rządowego, pod sztandareas klerykaliamu i 
antisemityzmu (?) A dotychczasowe wybory wy- 
kasają całkiem jasno , że nasz naród nie 
ebee widsieć swych posłów w takiem towa
rzystwie.*

„Halieaaain* pisze, że ukraińskie frakcje 
wejdą w skład rady państwa w znacznie więk- 
ezej, niż poprzednio ilości. Ukraińcy chwytają 
się wszelkich środków, aby przeforsować swych 
kandydatów. „Halicz.* wyraża nadzieję, że przy 
ponownych i uzupełniających wyborach ada się 
jeszcze partyi staroruskisj zdobyć niektóre man 
daty. Wyraża radość, iż w ciąga dotyehezazo 
wych wyborów ogromna ilość głosów włościań
skich padła na kandydatów tej partyi. Przebieg 
wyborów powinien być dla ataroruzinów wielką 
nauką; jeśli inteligeneya starorazka zbliży aię 
szczerze do Indu, przyszłe wybory wypadną dla 
partyi korzystnie. O tam, jakie stanowisko zajmą 
atarorazcy posłowie w nowym parlamencie, „Ha
licz. “ me pisze. Sądzić atoli można, że a socja
listami, jak to zamierzają uczynić nkraińcy, nie 
wejdą w ściślejsze związki.

Podwyzwenle «•( tureckich.
Z Konstantynopola nadchodzi wiadomość 

arcyważna dla Turcyi. Po dwu latach niezmier
nie mozolnej pracy doszła naressei# dyplomacja 
turoeaa do celu — wszystkie już państwa zgo
dziły się ua podwyższenie ceł tureckich o trzy 
prc. Porta spodziewa się, że podwyższenie to

będzie się mogło rozpocząć już od 35 czerwca. 
Ambasada anstro-węgierska w Konstantynopolu 
uwiadomiła już podległe sobie konsulaty w Tur
cji, że jeśn nadejdzie przyzwolenie parlamentar
ne, nowa taryfa cłowa z dniem 8* czerwca w 
życie wejdzie.

Wynik wyborów
W ybory wczorajsi#-

Wczoraj 31 bm. odbył się w 8 okręgach 
wybór ściślojszy posła mniejszości a to :

Okręg 43 Pllzao. Przy ściślejszym wyborze 
otrzymał ludowiec Józef Staniszewski 14,490, ks. 
Szczeklik (cent.) 1684. W y b r a n y  l u d .  Jó-
zef 8 t a n i s z e w z k i.

Okręg 46 Rzeszów. Przy ściślejszym wy
borze oddano 11915 gł. W y b r a n y  T o m .  
S z a j e r, który otrzymał* 7597 gł. Adam Ję
drzej o wica otrzymał 4388.

Okręg 49 Gorlice. Przy śoiśl. wyborze gło
sowało 18990. Otrzymali ks. Męski 8889, Teślak 
(staroresin) 4882. W y b r a n y  ks .  Zygmunt 
M ę s k i  (oentr.)

Okręg 58 Sember. Przy ściślejszym wyborze 
oddano 31118 gł. Włościanin Franciszek M 1 e- 
c a k o (ludów.) otrzymał 12084 i został wybrany. 
Karol Surówka (narodowy demokrata) otrzymał 
9034.

Okręg 56 Peezyaiiya. Przy ściśl. wyborze 
głosowało 84814. Otrzymał k*. Tytus W o j n a 
r o w s k i  (ukr.) 99451 i został wybrany. Dr. Du- 
iykiewics (starorusin) otrzymał 4676.

Okręg 69 Trem bew la Przy wyborze ściślej
szym otrzymali: dr. Mahler, syouista, 19.868, dr. 
Socha (nar. dem.), 8342. Wybrany posłem sy- 
onista Artur dr. M a h l e r ,  docent uniwer. w 
Pradze

Nadto odbyt aię wczoraj p o n o w n y  wy
bór w 8 dwaaandatowyck okręgach wiejskich, 
w których pierwszy wybór z d. 14 bm. nie dał 
żadnego dodatniego rezultatu, a to :

Okręg 45. Mfske. Przy ponownym wyborze 
eddaao głosów 18867. Krempa (Ind) 9467, Wię
cek (nar. dem.) 4789, hr. Ressegnier 1428, La
socki 1977. W y b r a n i  włościanie: Franci
szek I i t u p i  i Wojcieoh W i ą c e k .

Okręg 48. M. aą tz  Pi-ey ponownym wybo
rze oddano 18970 gł, Otrzymali: Stanisław Poto
czek 8890, ks. Huatyzzak (ztaror.) 4815, Ciągło 
(lud.) 4481. Nikt tedy nie wybrany i odbędzie 
się pomiędzy tymi poełami ś c i ś l e j s z y  wy
bór dwa posłów z nich. Jan Potoczek otrzy 
mał 3969,

Okręg 50 K resne. Przy ponownym wybo
rze oddano głoeow 16111. Jan S t ę p i ń s k i  
otrzymał 8456 i został wybrany posłem większo
ści. Między włość. Tęcsarem (1637) z ludowcem 
Harnkiem (BI75) odbędzie się ściślejszy wybór.

Okręg. 53 Brzozów. Przy ponownym wy
borze głosowało 18.419. Otrzymali: włościanin 
Paweł B o m b a  (lad.) 7584, sędzia dr. dtaai- 
sław B i a ł y  (n. dem.) 3616 gł., włośó. Marjan 
Brzęk 9034, U rn. Rylski 162. Urzędowego ze
stawienia ególnego niema jesseze, prawdopodo
bnie atoli wybrani: lud. Bomba i dum, nar. 
dr. Biały.

Okręg 55 WeiufWw. Przy ponownym wy
borze oddano 89.168 głosów Nikt nie wybrauy. 
Otrzymali: T r y l o w i  ki  11,893, R o m a ńc z u k 
11.095, kaad. polski C ip  z e r  9.047. Z pomię
dzy tych trzech będą wybrani w ściślejszym wy
borze dwaj posłowie. Dr. Dudykiswiea (st&rorus.) 
otrzymał 6.740.

Okręg 68 AAoezów Przy ponownym wy- 
borse głosowało 84945. Nikt nie wybrany Otrzy
mali : dr. Mikołaj H i i b o w i c k i (staroros.) 
11307, Kazimierz O b e r t y ń s k i  (kons.) 
13990, Ks. Sydor Z i e 1 • k i (ikr.) 7707. Z po
między tych będą wybrani w ściślejszym Wybo
rze dwaj posłowie.

Okręg 67. Jarosław . Przy peaowaym wy
borze głosowało 93613 Nikt nie wybraay. Otrzy
mali: dr. Włodzimierz K o z ł o w s k i  7965, dr. 
Daaił S t a  c h a r  a (akrain.) 6441, dr. Jan H r y 
n i e w i e c k i  (staror.) 8918. Z pomiędzy tych 
trzech będą w ściślejszym wyborze wybrani 3 
posłowie. Ponadto utrzymali: Jampolski (lad) 
1067, Lichacs 1564, Wilk 1(510, Szpak 47.

Okręg 68. TardOpel. Przy poaowaym wy
borze głosowało 97.287. Nikt nie wybrany. Otrzy
mali Jacek Ostapezak (rask. socjalista) 13.800, 
Jan Zamorski (naród, dem.) 8759, dr. Izydor 
Hołabowicz. Ukrainiec, 6158. Potrzebny wybór 
ściślejszy między tymi trzema kaadydatami.

Wybory p e n o s i e  wczorajsze znowu 
przeważnie aie dały reaaltata dodatniego. Na 
ośm okręgów dwumandatowych wybranych zo
stało tylko 5 posłów (8 ladowców : Stapiński, 
Krempa i Bomba i 3 dsmokr. naród, (włość. 
Wiącek i dr. Staa. Biały) w pięciu zaś okręgach 
odbędzie się 28 bm, wybór ściślejszy po dwu 
posłów a w jednym okręga posła mniejszośei.

W saeściu okręgaeh, w których odbywał
się wozoraj wybór ś c i ś l e j s z y  posła mniej
szości wybranych zostało: 2 ludowców (Stani
szewski i Mleczko) 3 centrum ludowego (ks. 
Męski i włość. Szajsr) 1 Ukrainiec (ks. Tytus 
Wojnarowski) i 1 syonista Makler.

Ubolewania fcoduym jsst przedewsaystkiem 
wynik wyboru w okręgu 69 trsasbowelskim, 
gdzie kandydata narodowego dr. Sochę zwycię
żył niemiecki syonista z Pragi, dr. Mahler. Jest to 
i hańba dla kraju i szkoda zarśwno dla naszych 
interesów, jak i dla sprawy narodowej. Utraci
liśmy należny nam mandat w okręgu polsko- 
ruskim, a 78.500 Polaków i 100.800 Rusinów
będzie mieć reprezentanta nie władającego ani
językiem polskim ani ruskim!

O przyczynach tego skandalu nie pora dziś 
jessose obszerniej mówić, zaznaczyć atoli musi
my, ie  nie byłoby do uiego przyszło, gdyby w 
okręga trembowslskim nie uparto się przy kan- 
dydatarss dr. Sochy, skoro była tana znacznie 
łatwiejszą do przeprowadzenia a prawie pewna 
Jerzego hr. Baworowzkiego.

Bezpośrednimi sprawcami zwyoięstwa dr. 
Mahlera są ludowcy i ta część Rnsiaów, która 
wolała wczoraj głosowa# n„ niemieckiego syoni- 
stę, aaiżeli na kandydata polskiego. Ladowcy są 
dlatego bezpośrednimi sprawcami tej hańby na
rodowej, ie  mimo świadomości skutków rozbija
nia głosów polskich, usiłowali przeoiw p. Sozze 
przeprowadzić swego kandydata, praktykanta fa
bryki tytanie w Jagielmcy, p. Wojewodę, Zarznt 
ten uczy-iliś^y ludowcom zaraz po wyborze z d. 
14 bm., 00 »K»ri- lwów.* nasze twierdzenie

nazwał ozzezerczem i dodał, ie  o niebezpieczeń
stwie utraty mandatu polskiego ludowcy nie mogli 
mieć wjobiaienia. Ubolewać można, ie  ludowcy są 
tak mało przewidującymi, a tak bardzc zaślepie
ni swą partyjnością, i#  nawet tego rodaaju nie
bezpieczeństwa nie byli w możności z góry obli
czyć, natomiast na dowód słuzznośoi naszego 
twierdzenia, i* na nich spada odpowiedzialność 
za wybór dr. Mahlera, niech posłużą cyfry z 
wyboru d. 14 b. m.

Otói przy pierwszym wyborze głosowało 
80.008, absolutna większość 15.005, 95 procent 
zaś, tj, wymagana ilość dlk posła mniejszości, 
7603 W ybitny został posłem większości prof. 
dr. Kolezsa, który otrzymał 19.167. Na pana 
Jana Sochę padło 5796 głosów, na ludowca Wo
jewodę 1855, na syonistę Mahlera 3719. Gdyby 
ludowcy nie byli wysunęli kandydatury p. Woje
wody, byłyby niewątpliwie głosy oddane na niegc, 
dostały się p. Sosze, czyń byłby p. Socha otrzy
mał prócz swoich 5796 także i 1855 czyli razem 
7651 a więc byłby miał o 148 więcej głosów po 
n a d  wymaganą ilość i nie byłoby przyszło do 
wczorajszego wyboru ściślejszego między p. So
chą a Maklerem, pray którym część nawet 
księży ruskich wolała mieć swym reprezentantem 
niemieckiego syonistę ;  Pragi, aniżeli kandydata 
polskiego.

Oto bolesne skutki dla sprawy narodowej 
i dla interesów kraja, wywołane polityką wyłą
cznie partyjną 1

Źal nam bardzo, że w wyborze ściślejszym 
nr. 46 Raeszów nie przeszedł p. Adam Jędrte- 
jowicz. Jako minister dla Galicji położył około 
kraju spore zasługi, a w Kole polakiem dawał 
dowody odwagi cywilnej i niezłomnośei przeko
nań. Ludzi takich z charakterem będzie bar
dzo potrzeba w nowem Kole polskiem, to też 
tem bardziej ubolewać należy, iż p. Adam Ję
drzejowie! nie będzie w niem zasiadać, j«ko 
reprezentant izby posłów, nie wątpimy atoli, że 
znajdzie w Kole miejsce jako członek izby pa
nów, do której życzyćby sobie, należało, aby 
wszedł przy najbliższych mianowaniach członków 
dożywotnich

Na 106 posłów, których kraj nasz ma wy
brać, jest dotychczas wybranych 41 a to 32 Po
laków, 8 Rusinów, 1 Niemiec.

Z 33 Polaków jest: 12 ludowców, ff kon
serwatystów, 4 demokr. narodewych, 4 centrum 
lud., 8 demokratów dawnych, 1 demokrata skon 
centrowany, t  socjalistów, 1 niezawisły żyd so
cjalista.

Z 8 Rusinów należy 6 do obozu ukraiń
skiego, 1 do starorusinów a 1 radykał.

1 Niemiec; żyd syonista Mahler.

Telegramy i telefonematy
z dnia JS maja 1907.
Prognoza pogody.

Wiedeń. Progaoza centralnego zakładu mete- 
urslogiezuego w Wiednia ns dzień 38 maja:

W (łalioyi wscholsiej: Zaehmaraeaie ustępują, 
mierne wiatry, temperatura podiosi się. Stan utrzy 
maje się równomiernie śslej.

W Gslioyi ztohodnlej: Przewaźiis pogodni#, 
siiarne wistry, temperstara podnsai się, stsn utrzy
muje się równomiernie nadal.

Sejm dotno au8tryaeki.
Wiedeń. Sejm dolao-zestryacki zwołano na 

37 bm.
VIII. zjaztf rolniczy.

Wiedeń. Na wczorajszej konferencji mię- 
dsynarodowefo zjazdu rolniczego wygłosił były 
francuski prezydent ministrów Malina mowę, w 
której wyraził zapatrywanie, że robotnicy, którzy 
do niedawna garnęli się do przemysłu, teraz 
zwracać się będą kn rolnictwa.

Rada przemysłowa.
Wiedeń. Dnia 38 maja i w dniach następ

nych odbędą się obrady przybrcznej rady prze
mysłowej w sprawie zażytkowania prsyznanej 
przez rząd na cele popierania eksportu, sumy 
miliona koron.

Z Rosyi.
Spisek na cara.

Berlin. „Local Anzeiger* donosi jeszcze 
następujące szczegóły o zamachu na car a ; Za
mach ten zwrócony był nietylko przeciw carowi, 
ale także przeciw następcy tronu i bratu cara 
w. ks. Michałowi. Podoficer gwardyi cesarskiej 
seznał, że za udział w spiska ofiarowano ma
10.000 rubli i pewność ucieoski za granicę. 
Władze poleciły mu, aby udawał dalej, że należy 
do spisku i w ten sposób dowiedział? się o 
wszystkiew i aresztowały około 80 osób. Między 
innymi mieli należeć do spisku profesor liesum 
im. cara Aleksandra i jeden possł z lewicy 
Dumy.

Kngdebwrg. „Magdeb. Ztg * donosi z Pe
tersburga: W sprawie spiska na życie cara are
sztowano dwóch byłych generałów: Nestajewa i 
Paulberga, którzy mieli pozostawać w stosunkach 
ze sprawcami zamachu. Oprócz tego aresztowa 
uo sześciu oficerów i 42 szeregowców przybo
cznej gwtrdyi carskiej.

Petersburg. W C arskiem Siole miano znów 
odkryć minę, napełnioną piroksyiiną, pochodzącą 
z niedoszłego zamachu na cara.

Berlin. „Beri. Tagebl.* donosi z Petersbur
ga, że aresztowano 80 osób podejrzanych o 
współudział w spiska na cara. Między areszto
wanymi znajdował się jeden z profesorów car
skiego liceum aleksandryjskiego.

Dama.
Petersburg. Dama zajmowała aią wozoraj 

wyprasowanym przez konaisyę projektem regula
minu, uwierającym szereg artykułów, mającyeh 
przeszkodzić zbytecznej dyzkusyi w izbie. Po 
przyjęciu znaczniejszej części artykułów obrady 
odroczono. Następne posiedzenie we czwartek.

Petersburg . Prezydent Dumy Gołowin za
wiadomił wczoraj’ szefa straży parlamentarnej, 
że poseł Puryszkiewicz i jego dwaj towarzysze 
są wykluczeni i nie mają prawa wstępu do gma

chu Dumy. Szef straży zwrócił się do Stołypina 
z zapytaniem, czy ma to polecenie wykonań. Do 
tej pory nie otrzymał odpowiedzi. Puryszkiewicz 
odgraża się, że gwałtem uzyska dla siebit wstęp 
do Dumy.

Petersburg. Monarchiści ogłasiają dziś w 
„Now. Wrem “ list otwarły do prezydenta Dumy 
Gołowina, podpisany przez 54 posłów. W liście 
zarzucono Gołowinowi, że mimo umyślnej nieo
becności bloku lewicy oświadczył, ic  Dama je 
dnomyślnie potępia zamach na cara. ,3luwa te— 
powiedziano w liście — brzmią jak obłuda i są 
zdaniem naszetn niegodne tak wysokiej pozycyi 
jaką pan zajmuje. Uważamy za swój obowiązek 
podać do wiadomości przez publiczne oświadcze
nie, ażeby słowa pańskie nie wprowadzały w 
błąu Rosyi i nie zakrywały prawdziwego chara
kteru tego jednomyślnego oświadceenia*.

Pelacy w Darnie.
Petersburg . Koło polskie przedłożyło kan- 

celaryi Damy memoryał o wprowadzeniu obo- 
wiązkowem jęiyka polskiego do wszystkich szkól 
w Królestwie Polskiem. W tych dniach odbędzie 
się nan tą zprawą dyskusja.

Kewlcya a  gestów  seeyaUatów.
Petersburg. Wieczorem daia 18 bm. od

była aię rewizya w lokala posłów zooyalno- 
demokratycznych. Postowi# nia pozwolili się 
zrewidować, natomiast aresztowano dziennikarzy 
i inne ozoby, które takie były obecne.

Policja dlatego weszła do lokalu frakcji 
socjalno-demokratycznej, ponieważ sądziła, że 
odbywa się tam niedozwolony wiec.

Sobór prawosławny.
Petersburg . Car zatwierdził przepisy o 

składzie przyzzłego zoboru oerkwi prawosławnej 
i porządek dzienny obrad na tym soborze So
bór zkładać się ma z biskupów, duchownych 
zwykłych i świeckich, Biskupi dyeeezyalai muszą 
byd na soborze obowiązkowo, wikaryalni zaś o 
tyle, o ile zaprosi ich synod. Niżii duchowni i 
świeccy biorą udział w sprawach aobora, ala 
nehwałj zapadają śylko głosami biskupów. Oprócz 
wybranych po jednym daobownym i po jednym 
świeckim z każdej dyeceayi, biorą uaział w so
borze na prawach jego całonków przedstawiciele 
klasztorów, akadsmij dachowiych, a także osohy 
prywatne, znana ■ uczoności w teologii.

Z ebarseaU .
Odessa. (P. Ag.) Gdy wczoraj pochód ze 

zwłokami zabitego przea onegdajszą eksplozję 
bomby rewizora policyjnego Panasiczt zbliżył się 
do cerkwi, w której były też wysławione zwłoki
zabitego prztz tę samą eksplozję rewirowego, 
nagle padły z tłumu dwa strzały. Powstał o- 
gromny popłoch; kilka kobet zemdlało. Ponie
waż przypuszczano, ż* atrzały deus były z po
bliskiego hotelu, kilka młodych ludzi strzelało do 
tego hotelu. Nikt ni# zo?tal zraniony. We wszyst
kich przyległych ulicach posamykano sklepy, a 
cały rewir obstawiono wojskiem. Dokonano licz
nych rewizyj domowych i aresztowań.

Z Hiszpanii.
Madryt. Król podpisał dekrety, dotyczące 

dymisyi ambasadora przy Kwirynale księcia Arcos 
i mianowania następcy jego Caballera.

Francya—Japtnla.
Paryż. Półarzędowo podają do wiadomo

ści, że jest rzeczą możliwą, ż« minister spraw 
zagranicznych Pichon jaszcze przsi ogłoszeniem 
przez prasę tekstu układu francusko japońskiego, 
który jutro lub pojutrze będzie podpisany, poda 
treść jego do wiadomości parlamentu.

Japonia a Niemcy.
Newy Je rk . Jak s Tokio donoszą, wyru- 

szrły dwz pancerniki japońskie do Niemiec dla 
ukasaoia rządowi niemieckiemu, że konwencja 
japońsko-francaska me jest przeciw Niemcom 
zwrócona.

Z Pekinu donoszą, i i  jlny inspektor ohiń- 
skiej armii północasj, zlustrowawszy rozłożone 
na półwyspie Ssangtaag wojzka, przybędsie tymi 
dniami do Kiaocsaa, aby złożyć wizytę guberna
torowi niemieckiemu i siposaać się z wojskowe- 
mi urządzeniami nismieckieoai.

Zaburzenia w Indyaeh.
Lakere. Redaktora i właściciela gazety in

dyjskiej „Lidia4, Pindidasa, aresztowano w po
niedziałek raao i przewieziono do Lahore pod 
zarzutem podburzania do rewolncyi.

Rewolucyonisci chiftscy.
Tleatzin . Tatejizy nrcąd celny zkonfisko-

wał 8000 karabinów, 8000 nabojów i 6000 ba
gnetów, sprowaizonyoh na rachunek rewolucjo
nistów chińskich.

Wrzeule w Persyi.
Moskwa. „Farus* otrzymał depeszę pry- 

watuą i  Tehsranu, według której obecna rewo
lucja w Persyi miała przebieg następujący: 
Sześć dni trwał powszechar strajk polityczny, 
poczem rząd zgodził się na żądania Medalisu 
(parlamentu). Strajk wobec tego zakończy* zię. 
Rewolucyjne tłumy obzzdziiy urzędy telegraficzne, 
aby przeszkodzić wysyłaniu przaz rząd nsjzzpeł- 
niej kłamliwych wieści. W ruchu rewjlacyjaym 
wzięły żywy udział kobiety perskie. Strajk miał 
przebieg na ogół spokojny. Rząd okazał się zu
pełnie bezzilnym wobec ludu i ustąpił na całej 
linii. Obecnie „Medulis* rozwija bardzo żywą 
działalność ustawodawczą, opartą na zasadzie 
zupsłuej tolerancji religijnej i narodowościowej.

K«wilucya w SalwadBrzt.
Nowy Orlean. (Azzociated Preis) Prezy

dent Nikaraguy telegrafował do tutejszego kon
sula nikaraguańskisgo, że w Salwadorze wy
buchła rewolncya, na której ezele ztoi były wi
ceprezydent republiki a obecny minister spraw 
wewnętrznych, Prudentio Alrwe.

Zm arli.
Feliks Marjańakl aasłr.-węg. keasul ars-

dzony w 1865, tm%rl data 21 b. zs. ws Lwowis. 
Pogrzeb odbędzie się z doma żałoby a ’ Qr
kowej aft emtaUr* ŁjcKik#wnki <ł»ia I# ». «• • {?•
11 rB,R«.

Dział rolniczy.
a W al«e agremadzcnle O ddalała lwowskte-

JTO Towarsystwa gospodzrsklegj odbędzie się dnia 
ezsrwof * 8 popołudniu wlokslnośclneh rsdy po«r. 

ul, Moehnaokiago 4.
Z rynków towarowych.
B a n k  relmlemr we L w e e ie .

Lwów dnia 2t maja.
Dziś notujemy za, 60 kilogram ów loeo Lwów .

W aluta koronowa- 
Fazonica gotow a od9"B0 do 10-— pszenica na ter 

mina CrOO do 0-00. Żytc gotow# 8'35 ao 8'40, żyto 
te rm in - 000 do 0 00. Owiee obroczny gotowy 9‘40 do 
9'60. Owiec obroczny n a  term ina 0.00 do 0-00 Jęczmień

pastewny 0̂ 00 do 0 00. Jęczmień browarniany 9’50 do 
10-—. Rzepak 00-00 do 00 00. Lnianka 0-00 do 00#. 
Groch pastewny 0 00 .ił O 00, groch do gstow auU
10-50 do 13 W yka 0 03 dJ 0 00. BoDik A00 do 0;6U
H rsoska 00.00 d* uO-oO. K ukurudza nowa «a *8 kil# 
00-0 do 0 00, kukurudsa s ta ra  0-00 do 0 -00.  Onwi*l uo- 
wy za (8 kilo 00-00 do 00-00, ohmiel s ta ry  00;W do 
♦0"00. Koniczyna czorwona —■— do —- —, koniszyaa 
biała — — do — , koniczyna gzwadzka — do 
—•—. Tym otka — do —'—. ,

Spirytus paritas Tarnopol *a 100 litr. aowy ca. 
4i-t0 do 45-90. Spirytus paritas Taruopo1. aa  t#ru»my 
— do — , spirytus paritas Tarnopol #ksk#ntya- 
gantowany 21 ■ — do 31-60.

Tendsnoya zwyżkowa trw a  nadal.
B u ó u s a s t  daia  B  maja. Kurs w kor#- 

aaeh i po 100 klg. Notowano pzMnioy aa  maj 2 2 " ”  
0-00 na paidai#raik 10-69—lO-OS, żyt# na maj 
0-00, na paśdsi#rniz 8-75—8’76, owi#» aa  maj ~~ 
O’—, a a  pażdsi#raik 7-11—7-18, kukuradaa na *a«j 00! 
—603, na Upiec 6-08 -6-09, ra#pak a a  Rerplm. 
15-50-1S-70.

Ofarty: m ierne.
Chfó kapna: mierna.
Uspoaobie&le: silne.
P o g o d a : piękna. ______

Dział ekonomiczny.
Serbskie łozy Ukuuame. Pr^y losswamiu 

padła główna wygraia lś.000 fr. na ser. 971
ar. 19.

Łozy Jo-zalr. Przy eiąfmleziu padła głśwza
wygrana 80.000 k. n> s. 1078 ar. 85. P* 3000 k. 
s. 9993 nr. 15 i s. 6913 ar. 89.

n  losy austr. zakładu Rred/b. i r. 18UO
I em. Przy ciągiieniu padłs głśwaa wygrana koroa
90.000 na a. 3646 nr. 81, 4000 k. na c. 69 ar. 
8; po 3.000 koroz na z. 748 nr. 91 i zer, 8817 
nr. 40.

W ęgierskie lu ty  h iy e tec iu e . Przy etągale- 
niu pwśL główna wygrana 70.000 k. nt s. 8154
nr. 49, 3.000 keron na seryę 2718 nr. 88. P<
2000 kor. s. 768 nr. 61, ». 1841 nr. 0 i s 8889 
nr. 11.

Z rynków pieniężnych.
W i e d e ń  dnia Ź2 m aja (Telegraz. „Gazety 

NarodowejM). Zam knięcie f ia łd y  o fode. I aainat 
po południu. A.kcyr auatryaokiego u k ła d u  k redy to 
wego 659 00, węffi#rBkiero aakładu kredytowego 761*09 
Anglobanku J05-50, fJnionbanku 583-60, B aaka dla 
krajów  koronnyoh 445-76, Baukrereinu 541 '75, Bodeo- 
oreditu 1081-00, galioyjikiego Banka hipotecznego 
688-60, kolei państwowych 677 —, kolei polulaiow sj 
198-60, tram w aju  A. —, B. , kolei Blbethal 
439-00 kolei półnoonaj 6555, kolei uzaruiowieokiąj 
569-00, alp iny  598 50, Rima M uranya 545 00, praskiego
towar*, żelaznego 9000---------, fabryk- brom 550ÓC,
tureckie tytoniow e 418-00 galicyjskiego karpaokiege
Tow arzystw a natt. 541----- , oblig. iadeum is.
93-56, rau ta  m ajowa 98-36, austryaoka rent* koronowa 
9U"40, węgierska renta koronowa 95-90, 50-let. listy 
Tow arsystw a kredytowego zisnaakiego 97-95, 4-pro- 
eentows listy  banku hipotecznego 97-96, 4 i pól pro- 
oectowe listy banku kipoteesu 10)90, 5-prooeatewz 
liety  banku hipoteosnego 111-60, 4-pruoentow* Banka 
kraj. 97-75, 4 i pół proc. Banku kraj 10190, 6-proeent.
kumanaiite ob ligacje Banku k r a j .  , 4-procentowe
galicyjskie obligaoye prop. 99 —, 4-prooentowe galio 
pożyoski krajowe s r  1893 97"—, 4-prooeutewa po- 
jyozka m iasta  Lwowa 95-75, losy tureckie 191-60 m ar
ki 117-79, ruble *2 '60, 5 proe. ren ta rosyjska a 1W6 
r. 84-80.

Usposobienie: słabe.

NADESŁANE-
(Za tę rnbrykę Redakeya nie odpowiada.)

Wyplata kuponów i wylosowanych obli- 
gacyi. 

Rewizya losów i innych papierów war
tościowych. 

Ubezpieczenie losów od s tra ty  przy wy- 
losowaniu

Dom bankowy i kantor wymiany

SóKiL i LILIEN
Zlecenia z prowincji odwrotną poostą be* 

doliczenia prowizji.

Zakład knraoyjny

nV rte ssn itz fa tc<
w  B fd d llm g  koło Wiednia 

założony w r. 1850. — Odznaczony złotym me
dalem na powszechnej hygenicznej wystawie 

w Wiedniu 1906 
Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort. Znakomita pielęgnacja. Najlepsze skutki. 

Cennik, gratis.
Lekarz kierująoy: Dr. Józef Weisa.

 ________  " — — — r
-cwp*-  _ £  «  zakład l e o z n i c z y  we
K M 8 i l t J ł . J Ł i 3 b  Lwowie przyjmuje przez 

cał j rok nadających się do leczenia zakładowego 
chorych, jak a cierpieniami nerwowemi, przewo
du pokarmowego, z początkowemi zmianami w 
narządzie krążenia, ze zboczeniami w przemianie 
materyi itp. (choroby umysłowe wykluczone), 
środki lecznicze termoterapia, stosowna dyeta, 
elektryzacya, masowanie. Lekarz ordynnjąey Dr. 

Edm nnd Kowalski, docent Uniwersytetu.

Okulista
Dr. Leon Gruder

przeprow adzi] s ię  
a a  u l. S o k o l a  L 3 .

B r .  Z e n o n  P e l c z a r
b. 'długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadal
w Truskawcu (willa Zofia) z da. 15 maja.

Bardzo wielki wybór BSzendorferów z wie
deńską i angielską mechaniką po oenaoh katalogu 
Bósendorfera, ożyli tak jak w fabryee poleca firma
prof. N enhanser 1 Spka, Lwów, wilca Bito* 
regc 1. 11.

P rsyjóehali 4o Lwowa 4. t t  m i ja 1007.
Hotel Europejski. (Alberta Sekowroaa). Hr. 

W. Jabłoaowska z EzgwoidcU, J. hr. Dcisdzszytka
i P. hr. D»l* Saals zBtkowiny, P. hr. Ksmarnloka 
z Jar#słswio, P. bsronówuz Błsżowska z Jazłowet 
M. br. Błzżswiki z Br# wirówki, radaa K. Mlltilasr 
t  Borssoiowa, F . Macharski i  Krakowi., W. Czaj
kowski z źyrawy, A. Przedriymlrski z Wyżaegs, K. 
Bartmańsoy se Spas, R. Ujejski ■ Pawłowa, K. 
Weissman * Nuizciy, A. Myzłakowski z Mogiinloy, 
Pp. Matkowski * Drohobycza, M, Jaworska % Ostrow- 
czyk, W. Rodowioz z Lutowisk, J. Sonkap z Wie
dnia, J. Piątkiewicz z Czerniowiec, ks. J. gwiętnioki 
z Krakowa.
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Wśrdfl życia l o i r t i e p ,
Powieść EDYTY WHARTON.

(Z angielskiego).

(Ciąg da ' tzy. j

Umarła podczas jedr.3go z krótki h poby
tów w Ne wym-Yorku, a Lily utula sif przedmio- 
tom ndy  familijnej, złożonej a bogatych krewnych, 
którymi nanczyła aif pogarasać, bo „iyl. jak 
zwierzęta*. Być może, ii domyślali sif zorać. w 
jakiab była wychowaną, nikt bowiem ma odezu- 
wał bardao gorącego pragrienia jej towarzystwa; 
i ja i  zdawało sif, ie  kweetya pozostanie nie 
rozstrzygnięto, gdy wreszcie pani Peni.toa oznaj
miła : „Sprobaję wi.ąć ją na rok*. Wzayscy byli 
zdziwieni, ato akryli zgodnto zdam unie, w oba- 
aita, żeby pani Penizton nie zlękła się i nie od
wołała swego postanowienia.

Pani Peaisioa była owaowiałą siostrą pani 
Bart, a jakkolwiek nie była bynajmniej najbo
gatszą z rodziny, niemniej inni krewni przyta
czali mnóstwo powodów, dla któiycfa ona właśnie 
była najwyraźniej przeznaczoną przez Opatrzność, 
ny podjąć zią opieki nad Lily.

Przedewszystkiem była sama i młoda to

warzyszka stanie się dla niej bardzo pożądana. 
Fotem podróżowała niekiedy, z znajomość zwy
czajów cadzoziemskich, jaką posiadała Lily — 
awasana zz nieszczęście pimz konaerwatywniej- 
szych krewnych — da jej nożność oddawania 
ciotce w podróży wielkich usług ~W istocie 
wszakże nie te względy wpłynęły n .  ciotkę. 
Wiięła dziewczynkę poprostu dlatego, że nikt 
inny wziąś jej me cheial i dlatego, że odczawała 
ów wstyd, który atradniz ajawniznie publiczne 
samulubstwa, jakkolwiek nie przeszkadza ma w 
aiezezD w akrycia. Niepodobieństwem byłoby dli. 
pani Penizton popełnić taki bohaterski cayn na 
odladnej wyspie, ale w obae icgo, że oczy jej 
małego światka były na nit, skierowane, dobro
dziejstwo sprawiało jej przyjemność.

Zbierała asgredę, która należy zię bezinte
resowności i zaalazła w siostrzenicy miłą towa
rzyszkę. Spodziewała się, i« Lily będzie oparta, 
szydersta i „eadzoziemska'', albowiem nawet 
p su  Ptewtoz, jakcolwiek jeździła niekiedy za
granicę, miała rodzinną obawę cudzoziemszczyzny 
— ale dziawczyca okazywała uległość, która, dla 
nmysłu przenikliwssego, niz posiadała jej ciotka, 
byłaby mniiej uspakajającą, niż jawny egoizm 
młodości. Nieszczęście acayniło Lily bardziej 
giętką, zamiast ją zahartować, a substancji sprę
żysta traduiejsaą jest do złamania.

WsisUko przystosowywanie się do siosirze- 
nicy nie dało się we znaki pani Penistou, Lily 
nie miała zamiaru wyzyskiwać dobroci ciotki. 
Była wdzięcuas za schronienie, jakiś jej pani Pe- 
aiston ofiarowała — zamożne mieszKamc ciotki 
zewnętrznie przynajmniej nie miało cech mierno
ty. Ale miernoto jest przywarą która przybiera 
różne poetaci; i Lily niebawem przekonała się, 
że istnieje ona w kosztownym trybie życia ciotki 
tok dobrze, jak w skromnej, egzystencyi par iyo- 
nata na kontynencie.

Pani Penis ton była jeaną z epizodycznych 
postaci, które zaludniają drogę życia. Niepodobni 
było przypuścić, ie  same stanowiła kiedykolwiek 
środowisko jakiejś działalności. Najwybitniejszą 
w niej rzeczą był fakt, że jej babka rodziła się 
z Yan Alstyne’ów. Pokrewieństwo z zamożnym i 
pracowitym rodem z pierwotnego Nowego Jorku 
objawiało się w lodowatej czystości bawialni pa
ni Penistra i doakoaałosci jej kuchni. Naieżzła 
ona do klasy dawnych Nowojorczyków, którzy 
zawsze żyli dostatnio, ubierali się kosztownie i 
robili niewiele w ięcej; s pani Pcniston stosowała 
się wie,nie do tych odsiedaicsonycL właści
wości.

Była zawsze widzem w życia, a nmysł jej 
podobny był do jednego z tych małych lusterek, 
które jbj holenderscy przodkowie przytwierdzali

do wyższych okien, tak, żeby z głębin nieprze
niknionej siedziby domowi j mo^li widzieć co się 
dzieje n t  ulicy

Pani Penistou była właśoieielką willi w 
Jerssy, ale nie mieszkała tam od Masa śn ierci 
męża — adarrenie bardu- już dawne, które w 
pamięci jej atrwaliio się główaie jako paakt 
zwrotny w ouohiztyeh jć j wspomnieniach, stan*’ 
wiących treść jej rozmów, była to kobieta, pa
miętająca doskonale daty, która beu chwili na
myśla mogła powiedzieć, czy firanki w oawialni 
były odnawiane przd oztatnią chorobą p. Pe- 
nistona, czy też po niej.

Wieś wydawała się pani Penizton nudną 
a drzewa wilgotne, nadto dręczyła ją  nieokre
ślona obawa prawd spotkaniem byka. Chcąc się 
uchronić od tych ewentualności, jeździła do lud
nych miejscowości kąpielowych, gdzie mierskała 
w najętym domu i patrzyła na życie za swojej 
werandy.

Lily zrozumiała prędko, że przy takiej opie
kunce nadziw uogła korzystać tylko z mato- 
ryalnych korzyści dobrego jadła i kosztownyeh 
strojów, a jakkolwiek daleką b /ła  od lekcewa
żenia ich, niemniej wzdychała ha myśl, ezego 
dokazałaby energia jej matki, gdyby miału do 
pomocy ś ro d t materyalne pani Puniaton- Lily 
posiadała aż nadto enorgii własnej, ale była

krępowana Koniecznością przystosowywrniz się 
do przyzwyczajeń ciotki.

Wiedziała, że za jakąbądź cenę mazi za
chować łaski pani Penizton, dopeki — jak po- 
wiedziałaby pani Bart — aie będair mogła stać 
na własnych nogach. Lily nie miała apodobanii, 
do wędrownego życia ubogich k*v#uyeh, a oheąc 
przystosować się dc pani Pcniston musiała do 
pewnego stopnia przybrać jej bierną puetawy. 
Zraza muismała, że łatwo będsie wciągnąć 
ciotkę w wir życia towarzyskiego, ale istniała 
w pani Penizton jakaś niewzruszona siła, o którą 
rozbijały się wszelkie wysiłki siostrzenicy. Pró
bować nakłonić ją  de czynnego ndaiałn w śycin 
było to samo, co ^zarpać jakimś sprzętem, przy
gwożdżonym do posadzki.

(C. d. u.)

D r o n n e  e g l o s i e m o
po 4  hi. od wyr mu.

B U I.T O N
prsewyDomy, z drobiu i swlsi-sycy, przy 
drośyłnle Mięsa zdrowa, poiywna i tania 

zupa, po 34, 30 i 15 koron kilo. 
k  aa umiera Mateayńska — Kołomyja, 

Hulehś -ka 8»

lila Rrdzlcćw! 22&U
brych d^mów, troskliwa opieka. T n rr tm - 

s, possysuai Tsblśsklol. 467

Polecamy jako praktyczną nowość!

aa

postukują

'Kfanne łóśks reklMH.«W«> do okładania s materacem, poduszką, aocy- 
fism i dwoma prześcieradłami aa 30 koron. Lółka łelatns tankowe s maturacem, 
podnziką 1 kołdrą 40 koron. Lółka mosiężne, Jeiizne i cjiecinue. — WJntuego 
^yroDu kompletu, sypialnie, salony, pokoje męskie, parawany i mehelki luk»azowe. 
Ogromny wybór matery] Meblowyok, dywoDow, chodników, portyłr, firanek, iarai- 

*iy, aoców, pladów i kap na lółka 444
Własnego wyrobu pościel, kołdry, materree, poduszki, eienmiki zwykle i e rełyno- 
we, przełcleradłr, possewki itp. — Z»kl»d nasz jest jedyny we Lwew ie, gd.io mo-| 
łna wsiysiko potrzebne do urządzenia mieszkać nabyć raaem po mozuwie najulizzej 
ceaie, prty mj dogodniejszych spZaUtk. Na wsiystkie u naa nabyte towary dajewiy 
oizemsą gwzrancyą za dobroć, gdył wykonujemy wzzyztkc, we własnych praco

wnia ck ztolarskioh, tapieerzkich i pościelowych.

dóbr z wyłażą kwalifilacrą 100.etyczną i 
dit ksaą pr-kljką w agronomii i ISzc rości. 
B t ls l  -..1 zeehcą podać dokładny iycio- 
rys i refarenoye pod literami „A. E. Ara
ków* poste reztanto główna poozta sa oka
zaniem npowalnlenia do podjęcia listn _ 
literami adresowemi. 468

J Schustur i K. Tobzyski, L n ó w ,  m l. 3  K s J b  L 5 .

J)a9uiios
a  w a l ę  b a lv a e w l

Tutki cygaretowe egipskie, o z d o b n e ,  dla wybrednych sma
koszy. Ś20

Palą się równo i lckk >, nie cztrnieją,, smek mają łagoduy, nie spalają sie 
szybko, wsamek tego dym jest chłodny, co jest wielką zaletą tutek eygi re- 
towych. Kaidy palący ty., 4. ch .,c  unikiiąć zatruci w nlkotjn a, n inie* pr,- 
lić tylko w eygarnle«kseh s-klanyeL z wati. „8a^esoi-; pocLUnia onr 

nlkolynę, a wiąc sssawe jej szkodliwe działanie.
Oryginalny, pakUcli .W aty  SLlsw-ol“ wys^rcza na zoo— 400 papierosów

lak cygar.
IO  e y g a r n l e u k  s s k l a k y e h  1 k .  2 0  h a l .  

P a h l e c l f e  w a ż y  , .H a l r e z o l“  SO l a b  6 0  h a l .  
1 6 0 0  t u t e k  c y g a r e to w y e b  D a l m i o a  3  k .  2 0  b a l .

Wyroby te poleca:
Zakład przemysłuwy wyrobów papisrewych

s ę s ,  m
Mr. W. BEŁDOWSKI, -  Kraków 23.

Dla Przew. Duchowień-I
t t ł ló f f l  ! * dalasych katolików — łaska- 
9 I W ( i  1 wych sers, poleca sią priośli- 
1 1 < doleło ks. S egracjłi eiłgo pt. .Ż>- 
wony ów na cały rok. Dochć i  jez. prze-1 
zuaoaaay na budową kościoła rs< kat. w | 
Sójskn. Ze nabywców tego dzieła i dobro- 
daiei bądt, odprawiono pobołne modły, wy-1 
prazzejące codzienni* -bite łaski i Mego I 
■łewianztwo nitba. Cena 15 k. Laakawe 
nas. igłomen a pod J. Lewko. Lwów, [ 
Szeptyckiego 55. 464

sT&rfcmos® - Galicy a.
P e u s y e u ó t T u b ii ih ie j

poleca poaoje z csłodzieanem uirzymu- 
niom r i  $ ' 10 koron cd oauby, ogród,
kąpiele w Pm oto, kuchni* wyk orowa na- I 
stonowana do poleceń lekarza, u loko, 
kefir, łątyes. 448

Rzadka sposobność!
Podrółhj.oy pry setnie, odzprrtdawcy, pa 
nie i panowie, mogą zambló dl mnie lo I 
do ao «ar« . Przosnlo tao marek tygo-i 
dniowo mogą osiągnąć od pedrozsjących.j 
Horton 4  Co., Berlin ft. O. Wilhelm- 
sir K. 44:

wws -  n. . — St aeya 1« lun , Jedyne 
J r  po lska-lltew ak ieką
p ie li w Bssłtykn. Ce>a pokoju w Hote
ls  w Karhanrie, oddslelnych willach za
kładowych od 71 do 3-50 dziennie, Seno- 
nowo pokoje i mi osikania <d 30 do 250 
rb. t r e t  e  pod nadzorom loksrza. Cało 

dniean* mrrymsnle 1'75.
Objaśnienia ; Lwów, hlnro Boksie w- 
skfego — p asa ł H ah is .an sa . 840

Ruch pociągów kolejowych
O h a w i ą s k l ą c r  u  d n i e m  1 - g o  m j s  1 9 0 7  r o k u .

i Cza i środkowa - eurooejdkl).

POCIĄG 
posp | osob. 
przyeh. o g.
113-20 —

231 —

5-50

P'1- ” T{'0
7-20
7 25

7-
5-00
8-06

—  8-22
8-55

10 Rabce.
Pens; snat

WW illa a

na Słonem. Zgłoszenia przyjmuj , B olesła
wa w a Studzińska, Rabka.

Od wina lat iafeiejąoa i najlepiej reno-1 
mowami

2 1 6
2-25

9-45

10-05
10-30
11-50
12-00 
12-40
110

1-30 -

1-65

3-51 
3.56

4-50 
500 
6-25

— 5-40

w A n g l i i ,  zamierza rozszerzyć swój za-1 
kras interesów na południowe .Tiohodnią I 
Enropą. Firma wyrabia płngl parowe 
z przynależy teściami, lokomobile poela-1 
go we, wagony itd., a może na rądanie]
dostarczać mleenriis 1 poelągowe ls 
i s n ' 7 ilu op ilane słomą Fabryka ta śy-1
czy sobie wejść w porozumienie z firmami | 
sa  dobryoh 415

opartych, celom zalotami A G E N T U R  
w odnośnych okręgach. Fabryka nawiąłe I 
siosunhi tai śe z dnostką rozporządzaj o 1 
są małjym kapitałem i posiadającą wśród I 
rolników dostatecans inajomości, aoy za-1 
jąó się rossp zedaią pow/iisych maszyn. J 
Fabryka pnrznafaby takiej osobie takie] 
odpowiednią zaliczkę. Oferty od J . & H. 
g ę .  jLmren. Engineen, L eeds, England. |

■ jedwabne w najroz-1 
maitszyck fasonach ] 
1 kslorack poleca [ 

Krajowa Fabryka 
zrawatów Z o f ll

  ‘ T s k a r s w s k ie j  j
■ V  Lwów, ul. F re d ry  8.

Rs^jszujs równieś z dastarcaonej mztetyi 
do roboty. Zamówienia s prowincji uskn- 

teesn-n odwrotu,, pocatą

n o  L w o w a  a
(na d v o i.e e  główny)

Ickan, (Jass, B ukaresztu, Ronesantynopola), Z^dac: w a,
W oroohty, Dolatyua Zaleszczyk, Nowosielicy, Berho- 
m ethu Czudim-, Serethu i Sutzew y 

Frakow a, (Berlina, W rocławia, W tu z a w y , W iednia, K arls
badu, Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. Tarnów ), J^sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls
badu P rag i), o śtvięcima, W ieliczki, Orłowa, Cf. Są
cza tp. Tarnów ), Zakopanego, Ja s ła , ELrosna, Iw oni
cza. Rym anowa, Sanoka, Cnyrowa (p. Przem yśl) 

Hnaiatyi», Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa

R aw y ruskie], Sokala
Podwołoczysk, (Odessy 1 Kijowa), Brodów 
Berlina, Wrocławia, W arszawy Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza przez Tarnów 
Ławocnnego, (Pesztu), B orysław ia " K ałusza 
Sambora. Saaoka, Chyrow a
Ickan, Dorny W atry , Brodiny, Radowiec, Czerniowito, Koło

myi, Stanisławowa, Haliota. Chudorowa 
Jaworowa
Berlina, Wrocławia, i^ieunia, Karlsbadu, Prngi, Opawy, Kra

kowa, Sanoka, N Zagórza, Hhyrowa 
Krakowa. (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze- 
Płaszów), Sanoka, N Zagórza, Chyrowa (p. P rzem yśl) 

Kołomyi, Zydaczowa, P o ta to i, Kórózmezo 
Sianek, Sambora
L-awocznego, K ałusza, 8 tiy ja , B orysłrw i* . K ochaw iny 
t-olwołoc zysk, Kopyczyniec, H nsi;.tyna, P o tn to r 
Sokala, Rawy ruskiej
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa 
F rakow a, (Berlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi) 

N. Sącza, Ja sła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa ^p. Przemyśl)

Sam bora, Zakopanego, N Sącza, Ja sła , K rosna, Iw onicza, 
KymanowH, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

P olw ołoczysk  (Odessy, K ijow a), Brodów, birzym ałowa 
Ickan, Czorokowa, K ałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocma- 

nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radow?.ec, Ber- 
hom etn, Suczawy 

Tuchli od 15/6 do 30/9), Skologo, Drohobycza, B orysław ia 
Ickan, Żydaczowa Kałusza, Nowosielicy, Seretha, Czu- 

dina, Radowiec 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Jaw orow a
K rakow a (Psrlina, W rocławia, W iednia, Ka lsbadu, Pragil, 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, O rłowa (p. T ar
nów), Mielca (p. Dehicę), Dynowa, Chyrowaip. P rz e 
m yśl)

Podwołoczybk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz- 
czj k, H usiatyna, Iw a n ia  pustego, Stcały, Kopyczynioo, 
Grzymałów a

Krakowa, (Berlina, W rocław ia. W iednia, K arlsbadu, P ragi 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków ) (od 15'b do 
15/9 wL), Orlow_ (od 15/6 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. 
Tarnów ., Jasła , Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma
nowa, 1 wonicza, Chyrowa (p. Przem yśl)

Ickan, (Bukaresztu), P o tu tor Czortkowa, Kórdsmezó, Nowo
sielicy, Dorn-"- W atry , Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja sła , Krosna, Iw onicza, R y .
man. wt Sanoka, Chyrow Sianek 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, W arszaw y, Oświę
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu D ynowa, Lubaczowa, 
JasłL., Iwonicza, R ym anow a, Sanoku, Chyrow a (p. 

Przemyśl)
Podwołooeysk, (Odest,y, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Za

leszczyk, Skały, Iw ania pustego, H usia tyna, Zbaraża 
Łtwocznogo, (Pesztu), hałusz», Borysław ia, Drohobycza, 

K ocha wmj

POCIĄG
pogp.| osob.

odsh. s g.

2-51

3-45

matsŁommmmtm
— 6-00 

610

612
6-20

8-25

1-55

2-17

3-45

6-58
7du

8-40

905

10-45
11-05

2 36 
2-26

4-05
4-30
5-50

7-05

r-15

6-25
6-30
7-00

7-10
7-20

10 40

10-51

11-00

11-15

11-30

& e  J L w o w a  d o
(z dw orea głównego)

Kiakowa, (W ieunia. W rocław ia, Berlina, W arszaw y, Pragi, 
K arlsbadu, Kocmyrzowa Rozwadowa, Dynowy Jasła, 
Ch ijowiu, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

Ickan, (Ji.sl, B ikaresztu, K onstuntynonoia), Kóróomes j 
K ałusza, Serethu, Berhometu. Czudina, Nowosielic 7 , 
Brodiny, Suczawy, D om y W atry  

K rakotrą i , lednia, W rocławia, Be-lina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezó Laborcza. Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, W ie
liczki, Oświjcim .

Sambora, Sianek
Ickan, ( lass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

KSrSsmezS, Czortkowa, Nowosielicy, Brodin-", Putny, 
Suczawy, Dorny W atry  

R aw y ruskiej, Sokala
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

H usia tyna, Czortkowa, Z baraża
o.a worowa
Ławocznego, (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, B orysław ia 
K rakow a, (W iednia, W rocław ia, Berlina, P ragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, D ynow a, Orłowa 
(p, Tam ow), Zakopanego (p. K raków  od 16/6 do 
15/9 wł.)

Krakowa, (W iednia, W arszaw y, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iw onicza (p Przem yśl) D ynow a, Ta, 10- 
Łrzegu, N. Sącza, O rłow a (od 15/6 do 15/9 wł.), Wie- 
-iczki, Ośwb clma, Z akopanego (p. Podgórze Pł. od 
15/6 do 15/9 wł.)

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, lwonioza, 
Ja s ła , Nowego Sącza, Orłowi, (od 15/6 do 15/9 wł.) 

Ickan, vForoehty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i ś-./ięta 
r i .  k,). K ałusza, Delatynsi (p. Kołomyję), Serethu, 
Borho n jth u , Ozudina, Radowiec, Suczaw y 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymatowa, Zbaraża.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa
lokali, KałUoau, Czortkowa, Puleszczyk, W yznicy, K6r6s- 

mez5, K.ocms nia, Dorny W atry , 3ac _ iwy, Nowosielicy 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K opyczyniec 

Czortkowa, Zaleszczyk, H usiatyna Skały, Iw an ia  
pustego, Jrzym ałow a 

Ławocznego, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza 
Kołomyi, Zydaczowa
Krakowa, (Wiednia, W rocław ia, W arszaw y, Berlina, P ra g i 

Karlsbadu), C hyrow t (p. Przem yśl), Ja s ła , Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), N. Sącza,.

Rzeszowa, Chyrow a, Sanoka (p Przem yśl/
Sambora, Chyrowa, Sanoka 
8tan isław ow a
Frakow a, Wiednia W rocław ia, B erbna, W arszaw y), Orło

wa,,’ Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcim*
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza 
Jaw orow a
Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa") Brodów, Potutor 
Wiednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

bącza, Koszyc, Budapesztu przez Tarnów  
R aw y ruskiej, Sokala
Wiednie, W arszaw y, P rag i, Krrlsoadu, Krakowa, Chyrowc 

przez F-rzemyśl
lokaja, Czortkowa, Zaleszc :yk, D elatyna, W yżutcy, Nowo- 

sielioy, Berhom stnu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, 
D om y W atry, Suczawy 

Sam bora, Chyrowa, Sanoka, R ym anow a Iwonicza, Ja s ła , 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, (Wi sdnia W rocławiu, W arszaw y). Dynowa, T ar
nobrzegu Jasła , Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Z ako
panego

Podwołoczysk, P o tutor Brodów, Kopyczyniec, Skały, lwa- 
n ia  pustego. H usia tyna, Zaleszczyk, G rzym ałow a 

Stryja, D rohobycza, Borysław ia

2-00

7-01
11-40

515

i, a dworzec „Fudzauieze1'
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usia tyna, P o tu tor, Zbadała 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Bródow, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowaj, Kopyczyniec, Czortkowa, 

Zaleszczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usia tyna, Bro
dów, Grzymałowa

Psdwołoczysk, (Odessy, Kijowa), “odów, Kopyory nieo. Oz ort 
kowa, Zaleszczy k. Iw an ia  pust., Skały, H usia tyna, ZbaruH

2-32

r
6-35

11-03

11-361

Z dw nrea „Podzamcze*
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Fopyczyn ec, 

H usiatyna, Czortkowa, Zbaraża 
Podwołoczysk, Brodów, Foiutor. Grzymałowa, Zbariia 
Podt/jkoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za

leszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, G rzym a
łowa, Czortkowa 

Podwołoczysk
Podwołoczysk, Broauw, Kopyczyn.ec, Skaty, Iw a n ia  pustego, 

Dotutor, H usia tyna, Zalerzczyk, Grzym ałow a, Zharaas

(wrs es
UVf AGA- Pora noona oznaczona jest i»mkarai. -  Wsselkiego rodzuju bilety, taryfy, ilustrowane ur ewodniki, rozkłady jazdy itp. Aabywaó można 

w biurze mlastowem 0. k. Kolei paó itwowyoh, w pasażu Hausmana 1. 9. lnf.rmaoye zas w sprawaot pizewozu towarow 1 taryfowyoh u&ziela buno in- 
fomaoyjns c. k. kolei państw nl. Krasickich L 5, drzwi nr. 67 wdms powszednie od 8 rano do 3 popoł., w niedziele 1 święta zaś od 8 rano ao 12 w poł.

Wjdaw«a i odpowiedaialay redaktor P J a t o a  K o s t e e k i ,

ląbryki Cegieł, % arhówek,
drenów, C e m e n tu , wapna, gtptu itp.

: projektuje n u l l z j  surowca i L ( .d a m ie  łereuów — pridprowadaa 
je d y n e  w kr»ju Biuro technicino-budowlane dla priemysłu cerami

cznego tm i. B t m a a n  C i e s ie l s k i e g o ,
iw . F lo ryaua  5.

Podgórze (Kraków), 
SU

r
Colossenm W l > 6 « i i | t i

B e r m a n ó w

h  i  M O  m o w f f  p r o g r a m *

V  o  d z i e n n i e  w r & e d s i  i w l e n i u  o  S - m e j .  

f V  n i e d z l e ł ę  i  ż w i ę f u  d w a  p r z e d s i a -  

t e k e n i a *  o  <  p o p o ł .  i  o  3  w i e c z o r e m *

C . k. kolej pań stw ow a.

Pociągi lokalne.
(Ccas środkuwo-str»p«j .kij.

O d c h o d z ą  ze Lw ow a:
do Brzuchuwic (od 5 maja do 29 **rzbśnia wiąoznia) S‘ź8, 

3146 i 5*45 popołudniu (od 5/5 do 29/9 wł. w nie- 
dzmle i rz.  k. święta); 12-41 popołudniu i (od 1 |S do 
31|8 wZ. w niedziele i rz. kat. św jta )  9*05 rano; 
(od 1 do 31 maja i od 1 do 29 yrrześnia w niedziele 
i rz. kat. święta zaś ed 1 czerwca do t l  zierpnia 
codziennie) 8 34 wi iczor.

do Rawy ruskiej i  1-35 w nocy (każdej niedzieli).
do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9 15 przed południem, 

i 3-35 popoł.; (od 12/6 do 15/9 w niedziele i rz. k. 
święta) 136  popołudniu

do Szczerca 10-45 przedpoł (od 20/5 do 16/9 wł.) w niedziele i 
rz. k. święia).

do Lubienia 2'10 popołudniu (od 12/5 do 15/9 w niedziele i rz. 
k. święta).

F n y e h e d z ą  d c  L w cw a
z  brzachow.c (od 6 maja do 29 września włącznie) 3-26, 5-30 

popołudniu i 8-20 wieczór, (od 6 maji do 29 wrze
śnia wZ. w niedziele i rz. k. święta) 1'46 popołu
dniu ; (od 1 ozerwi s do 31 sierpnia wł. w niedziele 
i rz. kat. sw.) J0 05 przedpołud.; (od 5 do 31 m aja, 
od 1 ao 29 wrieśnv. w niedziele i rz. kat. święta, 
zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9-36 
wieczór

z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. oodziennie) 1-16 popoł., i 9-25 wie
czór, (od 12/5 do 15|9 w niedziele i rz. k. święta) 
10-10 wieczór.

ze SzcaercŁ od 26|5 do 15/9 wł. w niedziele i rz. k. swieia o 
£’4c0 wieczór

z Lubienia od 12/5 do 15|9 wł. w medzieh i rz k. święta o 
o l l -50 wieczór.

.. " " n i H i i w w m  T ł t r — 1

Z d ru k arn i i iitog^afi' P ille ra , N eum anna i Sp.


